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Rzq ludo - robotnikom 
Olbrzym-a kwota 8 miliardów zł 
na poprawę warunków bytu ludzi pracy 
Specialna komisia dopilnuie zużycia łych pieniędzy 

w ARSZA WA~ 25. 6. (PAP). - Rada Państwa na posiedze­
niu w dniu 22 czerwca rb. odbytym pod przewodnictwem Pre­
zydenta R. P., w obecności premiera J. CYRANKIEWICZA li mi­
nistrów: SPYCHALSKIEGO, WOLSKIEGO i JĘDRYCHOW· 
SKIEGO, postanowiła, kontynuując podjętą w ub. roku akcję 
poprawy komunalnych warunków bytu klasy robotniczej, prze­
znaczyć z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego na rok 
1949 dalszą sumę 2 miliardów złotych na potrzeby zaniedbanych 
osiedli i dzielnic robotniczych. 
. Dotacja ta może być wykorzystana wyłącznie na wydatki 
bezpośrednio związane z polepszeniem warunków bytu klasy 
robotniczej. 

Uzy:s.kaJIle OSZC'7.ędnoś<.i naJeży prze=a.. 
czyć przede wszystkim na. celowe wydat­
ki, zwią.zalne z poprawą, k<mlunalnych wa. 
runków klMy robotniczej. 

FGM i PÓłtOl'8. mlUarda złotych " 
ceIlltralnego FGM. 

Dla nadzorowania i koordytnacjd 
prac w ramach wszystkich przyma­
nych sum na poprawę komunalnych 
w8TUnków bytu klasy robotniczej Ra 
da Państwa i Rada Minis:traw powo­
łały nadzwyczajną, komisję do spraw 
pOlepszenia komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej w składzie: 
Przewodniczący - Aleksander Za 

wadzki, członek Rady Państwa, prze 
wodniczący CRZZ O1'az członkowie: 
miln. budownictwa M. _ Spychalski. 
min. admin. pub!. Wł. Wolski, zastęp 
ca przew. PKPG Stefan Jędrychow_ 
ski i szef kancelarii Rady Państwa 
min. Kazimierz Mijał. 

Cena wraz z .. panora ... ąu .,0 zł 

ECHA TYGODNIA OBRONY PRZECIWPOZ,AROWEJ 

Foto St. Brzozowski l J. Mala.rskf 
Fragmenty defilady strażackiej w Łodzi. 

Jednym z głównych celów, na ja­
kie może być wykorzystana 2_miliar 
dowa suma. jest remont domów, 
znajdUjących się W gospodarce sa­
morządoweJ' i pan' stwńweJ', zaon'eszka Gmi.ny wiejskie os-zx:z.ędn~cl te prnemm 

v czą. pr-rede wszys1!k.ilm na pads\:aJwowe u. 
łych przez robotników. Następnie de ną.dzenia osLedli 'WWjskich (zaopatrzenie 
tacje mogą być przeznaczone na. bu- wsi w wodę. 7l8i~owe.n.ie ulill1wiejsll,tich. 
A_., d • lni t . budowę dTÓg IIlJędzy osledlJami, meh()!'a> 
"I"" ... ę ~ ~e cach r,?b4? nlez?,ch ~- cje, zakładanie 1II'Zą<hJeń socjalnych i ~_ 

Konflikt brytY-s o - amerykański 
rr.ądzen samtarnych, oswletlerua ulic, turaLnych iJtp.). Minister Cripps odrzuca propozycje USA osuszanie gruntów w osiedlach ro_ UchwałY Rady Państwa J Rady Mini. 
botniczych, na budowę nowych złe. str6w podkreślaj'ł, że w Ilikcjl poprawy 
Jeńców l'ozszerzarue sieci kanaliza. kom~al!lych warunk?w bY?l klasy M, LONDYN, 25. 6. (PAP). - W dalszym ciągu przebiegu konfliktu bry-
. , botm~eJ, należy na Jak naJszerszą skalę t . kk' ki d t l . dzy eyjnych oraz .na 'pomoc przy zakła. skorzysł3Ć z inicjatywy bezp<JśredJnio za. YJS O - amery ans ego co o us a en1a systemu płatności. rnlię euro_ 
~u W dzielnicach rObotniczych <interesowanych, w postaci. ezy to dQbro- pejslcich nie udało się USlt.nąĆ rozbieżności. Rokowania w tej sprawie 
tłobków ogródków jordanowskich wolnych .i\wiadczeń z ich strony w foamie znaJa?ły się na pos.iedzeniu w BrukselŁ 
Słacji Opieki nad Matką i Dzieck.ie~ roooci'ZlnY, _ czy tez dmt~ materia. W bieżącym tygodniu mm.. Cl1ipps odrzucił pOiIlowme propozycje 
I . t-·t łów, środk<:lw przewooowych jJtp. T'SA B l' ""- . d t punk ow sam arnych. v , e gli li .nanCJ;l o yczące wprowadzenia w życie na szeroką skalę 

" Dotacje będą 'Udzielane tylko tym Ogółem uchwały Rady Państwa .i wymie~alności wal.ut zach:0ru:uO-~urop€j.s~ch i f~ta smer1inga. 
gminam, które w pelni wykorzysta_ Rządu przeznaczają na polepszenie Cnpps wychodzi 2l za.ł~ma., z~ wymkiem. talci.eg~ systemu byłby ka_ 
ły na poprawę 'waTllillków bytu kla- warunków bytu klasy robo<tnkzej w taS'!lrofalnr odpłY'Jll'; brytyJsK1ch !e'Z~ złota l dolarowo . . 
&y robotniczej środki finansowe, uzy roku 1949, poza sumami, jakie uzy_ . ~onflikt, brytYJsko-~m~~kan5'ki na tle spraJWY płatno~Cl llUędzy~ 
l::kane z oszczędności w budżetach skane będą z oszczędności w gospo- peJsk!lch, ktora łączy Slę scasle ze sprawą przyszłych losow funta, me­
samorządu oraz lokaln~ fundusze darce samorzadowej 2 miliardy zło_ polood w najwyźs7Jym stopnJi'u czynniki brytyjskie. 
EGM, a przy tym dysponują odpO- tych 2J Samorządowego Fum.duszu Wy Koła dobrze poinformowane lliJczą się z moil.iwośai.ą, że w ra2lie osta_ 
wlednimi siłami, aby l>rzewidzianf! równawczego, półtora miliarda zło. tecznego odrzucenia przez CTippsa żądań amerykańsktich, może nastąpdć 
~ierzenia wykonać w ciągu roku tych z Planu Inwestycyjnego, 3 mi. tytułem represji obcięcie pomocy marshallowskiej dla AngJ.:ii. Londyń. 
bieżącym. Hardy złotych z fundusz6w lokalnych sk!i.e koła gospodarcze nie widzą jednak na razie bazy do kompromisu. 

Tak sprowadzał młodz1eż na manowce 

Z obrad Komisji 
S~arbowo.Budie,owej 

WARSZAWA, 25. 6. (PAP). 
Pod przewodnictwem posła M. Po­
piela (PZPR) odbyło się posiedze· 

dzenie Sejmowej Komisji Skarbo­

wo-Budżetowej. W posiedzeniu 

wzięli udział przedstawiciele Skal' 

bu oraz Najw. Izby Kontroli. Po 

omówieniu sprawozdania z zam­

knięcia rachunków państwowych 

za okres od 1 kwietnia 1945 1'. do 

31 marca 1946, postanowiono za­
równo zamknięcie rachunków pań 

stwowych za okres sprawozdaw-

Prezydia z'clinJteresowanych Rad 
Narodowych powołały nadzwyczajne 
komisje, których celem będzie stały 
i bezp08red.ni nadzór właściwego u­
tycia dotacji oraz koordynacji ogóL 
nej akcji poprawy warunków bytu 
klasy robotniczej na swo.iJm terenie, 
poprzez właściwy wybór obiektów 

Zgubne skutki działalności księdza-reakcjonisty 
I czy, jak i wniosek NIK ° udziele­

Ks. Szymański "Zbiegł i ukryWa nie absolutorium Rządowi, zatwier 
się przed organami sprawiedliwości. dzić i wnieść na plenum Sejmu. 

oraz celowe, racjonalne i oszczędne WARSZAWA, 25.6 (PAr,. Woj- kapłana, ks. Szymański werbował 
wydatkowanie przyznanych sum. sItowy Sąd Rejonowy w Bydgoszczy chłopców i dziewczęta do organiza-

Na tym samym posiedzeniu Rada roz})atrywał sprawę '1 członków nie cji sabotażowej i dywersyjnej, u­
Państwa zleciła zarządowi Funduszu legalnej organizacji reakcyjnej, dzia kryWa.jąc antynarodowe, wradziec- .----------------'---------------
GQspodarki Mieszka,niowej, ażeby łającej pod nazwą "Polska Młodzież kie cele stworzonej przez siebie or- .- O -II Z .- e n-
środki funduszu cerutralnego FGM, Katolicka". ganizacji, pod płaszczykiem wałki o ...... WliI ni esi e ••• 
przewidziane w r. b. na sumę 1,500 Celem tej organizacji, której za. rzekomo zagrożoną wolność religii JUGOSŁAWIA PROSI 
milionów złotych zostały rozdzielo- łożycielem, kierownikiem i ojcem w Polsce. 
ne stosownie do natężeruia potrzeb (luchowym był jezuita, ks. st. SZY. Ks. Szymański nie zawahał się 
głównie na okręgi: m. Warszawa, m. MAŃSKI, było wychowanie człon_ sprofanować miejsce kultu, organi­
J"ÓDŹ, okręg przemysłowy Śląska, ków w duchu antypaństwowym i zując w kościele Sw. Krzyża w Byd 
okręg przemysłowo.portowy gdański antydemokratycznym oraz przygo- goszczy zebrania i narady członków 
t Dl. WrocłaJW. towanie ich drogą GROMADZENIA PMK na których omawiano plany 
Równocześnie Rada Pańs.twa i Ra- BRONI i ODBYWANIA ĆWICZEŃ dywersyjnej działalności. 

da Ministrów po-cljęły łączną uchwa_ WOJSKOWYCH, do działalności Oskarżeni w zeznaniach sW'lich 
łę w sprawie rozszerzenia i utrwale- dywersyjnej, do bezpośrednich dawali wyraz oburzeniu na księt1za 
nia systemu oszczędzania w gospo_ zbrOjnych wystąpień skierowanych Szymańskiego, który skłonił ich do 
darce samorządu oraz rozdysponowa przeciw ustrojowi ludowemu w PoL wzięcia udziału w podziemnej, anty 
nia zaoszczędzonych w r. b. budże- sce. I państwowej działalności, wykorzy_ 
tach samorządowych sum. Wykorzystując zaufanie, którym stując świętokradczo w interesie re 
r młodzież wierząca darzyła go, jako alccji ich zaufanie. 
. Uchwała stwlerdma, że tymczasowy pre, 
tim.'i.narz oszcz~ności. jakie wilnny być 
osi4gnlęte w gospod&l-Ce samorz'ldu w ro. 
ku 1949, nie wyczerpuje istnieją.cych moż_ 
liwości :I powinien być 7Jl1I8.cznie rozsozerzo 
ny. Rada Pańs1!\\'& i Rada. Mill1istr6w pod. 
kreślajlj, przy tym. że oszczędności te nie 
mogIł być nzyskiwane przez nf~wykon"" 
Die łub niedost.'l!teczne wykonanie zadań, 
ustalonych budżetem. 

Krajowy zjazd 
samorządowc6w 
. WARSZAWA, 25.6 (pAP). Dnia 26 
bm. rozpoczyna trzydniow€ obrady 
3 Ogólnokrajowy Zjazd Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu Terytorialnego i 
Instytucji Użyteczno8ci Publicznej. 

W obradach uczestniczyć będzie 
ok. 600 delegatów, reprezentujących 
ponad 250 tys. członków związków. 

Zapowiedziane jest również przy· 
bycie delegacji zagranicznych zw. 
zaw. z Czechosłowacji, Węgier, Fran 
cji, Finlandii, Szwecji i Włoch. 

Przedmiotem vbrad będą z,a,gad· 
nienia organizacyjne i ekonomicz­
no--poli tyczne. 

Solid arność robotników i chłopów 
Spontaniczne manifestacje we Włoszech 

RZYM, 25.6 (PAP). Wiadomość o 
zwycięSkim zakończeniu bohaterskie 
go strajku robotnilk6w rolnych wy­
wołała ogromny entuzjazm w ca­
łym kraju. 

Przywódcy konfederacji rob-otni­
ków rolnych zorganizowali masowe 
wiece, na których zdano sprawę z 
przebiegu strajku i podkreślono je­
go zwycięski wynik. W manifesta­
cjach z okazji odniesionego sukcesu 
przez robotników rolnych brali rów 
nież udział robotnicy przemysłowi 
Włoch Północnych. podkreślając so­
lidarność klasy robotniczej z chłop· 
stwem. 

Sekretariat konfederacji pracy l 
sek-retariat kcnfederacji robotników 
rolnych wydały odezwę, wyrażającą 
uznanie włoskim robotnikom rol­
nym za bohaterstwo i solidarność 
w 36·dniowej walce z obszarnikami. 

Odezwa wyraża również uznanie 
tym wszystkim, którzy okazali po­
moc strajkującym. 

Komunikat włoskiej partii komu­
nistycznej stwjerdza, iż zwycięskie 
zakończenie strajku jest sukcesem 
nie tylko robotników rolnych, lecz 
wszystkich sil ludowych. 

Zgon prem. SGfu~isa 
LONDYN, 25.6 (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Aten, że premier 
monarchistycznego rządu ate·ńskie­
go Temistokles Sofulis zmarł na 
udar serca w wieku 88 lat. 

Król Paweł powierzył misję utwo 
rzenia nowego gabinetu dotychcza­
sowemu w'cepremierowi i ministro· 
wi spraw zagranicznych Tsaldariso­
wi. 

o PIENIĄDZE 

Waszyngton, 25.6. 
Przedstaw. między nar. 
banku odbudowy po­
twierdził wiadomość o 
tym, że rząd Tito zwró 
cił się do banlm z pro­
śbą o udzielenie po­
życzki w wyso!<ośeI 100 
milionów dolarów. W 
najbliższym czasie do 
Jugosławii ma się udać 
specjalna misja z ramie 
nla banku w celu 
"zbadania potrzeb Ju­
gosławU". 

SAMOLOTY KUOMIN­
TANGOWSKIE NAD 

STATKAMI 
W. BRYTANII 

Pekin, 25.6. Agencja 
Nowych Chin don-osl, 
te samoloty kUOInintan 
gowslde zbombardowa­
ły kiJka dni temu '" 
pobliżu Szanghaju dwa 
statki brytyjskie "An­
chlses" I "Swire" . czte 
rej marynarze brytyj­
scy zostali ranni. W 
ujściu rzeki Jang-Tse 
trafiony został i lekko 
uszkodzony przez bom­
by ituomintangowskie 
statek amerykańsl<i "Ge 
neral Gordon". poza 
tym samoloty kuomln­
tangowskle zbombardo­
wały sklady angiel­
skiego towarzystwa na-
ftowegll "British 
asiatic petroleum Com­
pany". 

PARTYZANCI W PO­
ŁUDNIOWEJ KOREI 

Pekin, 25.6. Centralna 
koreańslca agencja tele 
graficzna donosi, ze w 
pohtdn. Korei wzmaga 
się walka przeciwko 

reakcyjnemu reźimowi 
LI-Syn Mana. Kilka dni 
temu oddziały party­
zanckie zajęły poste­
runki policyjne w miej 
scowościach Danan i 
Dexen na pOłudniu pro 
wincji Czun-Czen i po 
rozbrojeniu pOlicjantów 
Li-Syn Mana wycofały 
się do lasu. 

W powiataCh Lux 
Uesdah, Bosen, Reno­
wan i Gure, w prowin­
cji Czella, partyzanci 
zaatakowali Oddziały 
policyjne zadając im 
ciężkie straty. 

AFERY FINANSOWE 
W AUSTRII 

Wiedeń, 25.6. Dziennik . 
"Oestcrrelchische Volks 
stimme" pOd,laje szcze­
gółowej analizie spra­
wozdanie Najwyższej 
IZby Kontroli, które 
świadczy o nieSłycha­
nej korupcJi w austria­
cldm aparacie państwo 
wym. Ze spraWOZdania 
wynika, że defraudacje 
pieniędzy państwowych 
przybrały w Austrii 
wielkie rozmiary i tak 
np. z "Funduszu Odbu­
dowy" Mln. Rolnictwa 
zdefraudowano ponad 
milion szylingów. Afe­
ry finansowe ujawniły 
się również w urzędzie, 
który otrzymuJe "po­
moc amerykańską". 
-Występując w związ­

ku z tym w parlamen­
cie deputowany komu­
nistyczny - Honner o­
świadczył, że za afery 
finansowe w aparacie 
państwowym ponoszą l 
odpowledziałność nie 
drobnI urzędnicy, lecz 
kierownicy rzadu au­
striackiego. 

s ZAMIAST 15 MILIO­
NOW TYSIĘCY TON 
WĘGLA AMERYKA~­

SKIEGO DLA KRA­
JQw ZACH. EUROPY 

Nowy Jork, 25.6. 
Sprawozdanie admini­
stracji Planu Marshal· 
la zapowiada znaczny 
spadek wywozu węgla 
amerylcańsklego dla kra 
jów zachodnio-europej­
skich w roku 1949. Ek~· 
port węgla amerykań­
sltlego do tych krajów 
wyniÓSł w roku Ubie­
głym 15 milionów 900 
tysięcy ton a obecnie 
ma się zmniejszyć do 9 
milionów 900 tysięcy t. 

SprawozdanIe to wy­
walało zaniepokojenie 
'wśród amerykańskich 
właścicieli kopalń wę­
glowych ponieważ za­
potrzebowanie na ame­
rykańsltlm rynku we­
Nnętrznym wskutek 

kurczenia się prOdukcji 
l wzrastającego bezro­
cia zr.acznie spadlo. 

ZBRODNIARZE WO­
JENNI W KORPUSIE 

EKSPEDYCYJNYM 
W INDOCHINACH 

Paryż, 25.6. Dzienniki 
francuskie przypomina­
ją, :l:e do korpusu ekspe 
dycyjncgo w Indochi­
nach należą m. in. nie­
mieccy jeńcy wojenni, 
którzy wstępują do Le­
..-U CudzoziemskIej.­
Wśród jeńców tych jest 
wielu SS-JUanów oraz 
przestępców polltycz­
nych, którym z chwilą 
wstąpienia do korpusu 
ekspedycyjnego daro­
wuJe się karę. 



o naszych przyiaci61 
2NIWA NA KUBANm 

Trudno inaczej zatytułować refie­
Iksje z ostatniego dnia pr<x:esu Do­
boszyńskiego, dnia który, pokazał 
nam świat, w jakim oskarżony dzia 
łał, którego zatrutym powietrzem 
oddychał. 

Swiadek Nowiński, major czynnej 
służby, znający na wskroś tajniki 
rzemiosła wywiadowczego i sekrety 
polskiego, sanacyjnego wywiadu, 
człowiek skierowany przez gen. Si­
korskiego do prac wywiadowczych 
na zachodzie - mówił wiele o tym 

się właAciwie ekspozyturą kontr- Canarisa do Londynu, oto p. Szy- CH, a jak wiemy, przez pewien czas 
wywiadu niemieckiego, a jednocześ- mańska spod Lublina wędruje do jeszcze w Polsce Ludowej. Dziś dłu 
nie i Anglików, rozgrywających swe Szwajcari~, jako miły gość adm. gj przejęli Amerykanie. Dobrzy kup 
zadania z Niemcami - poprzez pol- Canarisa, aby objąć tam szefostwo ... cy. P. ,.premler" wypłaca teraz wa­
ski wywiad. Dodajmy - kosztem polskiej ekspozytury wywiadu. A w lutą "zielonej międzynarodówki". 
setek i tysięcy ofiar polSkiej, krajo- Warszawie leje się na ulicach krew. W takiej atmosferze, w takim ba_ 
wej konspiracjL Mjr. Zychoń i wy- W lasach bohatersko walczą party- gnie działał DOboszyński. Nic dziw­
wiad polski byli pośrednikami han· zanci, a ludzie lewicy bezskutŁecznie nego, że nie został aresztowany -
dlowymi, działającymi jednocześnie os trzegają akowców, że kierują ni- był człowiekiem tej samej ohydnej 
w służbie dwóch firm wywiadow- mi zdrajcy. hitlerowskiej mafii. Ale nip. tylko to. 
czych "Seoret Service" i "Abwehr- Tak, zdrajcy. Bo "za grleczność Doboszyński przyczynia'ł się swą 

Na Kubaniu, w obwodach sŁawrG 
polsk!łm i krasnodarskim, które zaj. 
mują jedno z czołowyh miejsc VII 

produkcji zbożowej Zw. Radzieckie. 
go, rozpoczęto żniwa. W obwodzi. 
krasnodarskim zbiera się jęczmień, 
a w stawropolsk:lm wszystkie zboża 
ozime. 

W roku ubiegłym na Kubanłll 

zbierano przeciętnie 18 centnar6w 
z 1 ha. Obecnie zbiory zapowiadaj, 
się większe. 85 proc. prac żniwnych 
wykonają kombajny. Posiadają one 
światło elektryczne. co umożHwia 
pracę także nocą. 

s-tc11e". proci się grzecznoŚ<:ią". Swiadek działalnoŚcią do namocnienla obozu 

świecie. 
Oto mjr. Zychoń, sprawca kom­

promitujących "wsyp" i winowajca 
nieudanych akcji wywiadu polskie­
go przeciw Niemcom - zjawie się 
w 1939 r. w Paryżu, na czele "eki­
py" "asów" o podobnych zasługach. 
Wprawdzie gen. S ikorsk i, "nienawi­
dzący - jak mówi ~wiadek - Sana­
cyjnej "dwójki", nie przyjmuje go 
do słuŻ'by, ale Zychoń znajduje 1'61:. 
ilU'ch protektorów. Jednym z wali· 
rue3'szych jest admirał Darlan­
Słynny kolaborant, petalnowlec 1 
zdrajca Vichy. Angąiuje on tę klikę 
agentów do swojej łłui'by we fran. 
cuskiej admlralioji przyjmuje 1 zmu 
sza polski wywiad do przekazania 
ważnych kon"te.któw, ekspozytur 1 

Obiektami handlu byli Polacy, Nowińskl stwierdza: "płk. Gano szpiegów, ułatwiał im dojście do 
działacze konspiracyjni tołnierze płacił usługami wYWiadowczynU, władzy, po trupie gen. Sikorskiego. 
i oficerowie podziemia, 'uczciwi lu- p. premier Mikołajczyk - poIitycz- Wysuwał Sosnowskiego, pomagał 
dze kontr-wywiadu i wywiadu" nymi". obiektywnie Mik<Jłajczykowi, a za_ 
działający w do'brej intencji. Świadek Nowlński opoWiada jak tem ludziom "płacącym Cabarisowi 

Ale na tym rola mjr. Zychonia i to na życzenie Mikołajc:ty1{a AngU_ grzecznością 'Za grzeczność". Jest to 
p. Mlkicińskiego się niekończy. Za cy zwolnili szpiega ntemleckiego, nowy aspekt działalności Doboszyl\ 
wywiezioną z Polski przez "zaczep· Kowal-Trawińsklego, który oddał do skicio jako szpiega. Jest to jeszcze 
ny kontr-wywiad niemiecki" panią dyspozyCji wy-wiadu Canarisa kle_ jedno ogniwo w niemiecko-h!t1e:ow 
Gano, idą dnno panie. rowaną przez siebie ekspozyturę pol skiej akcji tworzenia )rzepaści mię 

"RACHUNKI PERSONALNE" 
1~ robOltn:ików _ nowatorów 

oto p. generałowa Sosnowska, skiego oddziału II w Sofli Trawiń- dzy Polsltą a ZSRR Tej przepaści, 
przywieziona z Polski do Londynu ski podlegał Zychoniowi, Zychoń która wygodna bylaby imperial!_ 
przE'Z Mikiclńskiego, oto p. Mikołaj- współpracował z Ga.no, obaj "odda- stom amerykańskim do których Do­
czykowa i syn p. premiera oboje z wali usługi" p. "premierowi" 8 p. boszyiiSki " doszlusovlnł" po klęscf! 
niemieckich obozów koncentracyj- "premier" pqacił uwolnieniem szpie- hitlerowskiego protek tora. 

nych zakładów moskiewskich "Ko..­
libr" otwarło tzw. rachunJd per.,. 
naJ.ne, na kt6rych notowane s.. 
wniesione prz~z nich wynalazki i 
projekty racjonali1.atorskie. LJsta 
wyna'lazk6w obelmuje jut. 410 ce,... 
Dych pozycji, m. in. jedyny w swoim 
rodzaju, specjalnie SkoIllltruowan,. 
automat do konrolowania i lIegr* 
wania rolek stożkowych. 

nych przywiezieni usłużną pocztą ga i lroncesjami politycznymi. Płn_ Kazimier \!: Debnicki 

placówek mjr. ZychoniowL 
Za "grzeczność" płacili "grzecznością" 

Kto wykonuje zlecenie przekaza­
nia kontaktów mjr. Zychoniowi, a­
gentowi adm. Canari.sa, · azefa wy­
wiadu III Rzeszy, zleoenie dane 
!przez szpiega i dywersanta, adm. 

Jak .. dw6Jkarze". MikołaJczyk I Inni członkowie b. rZiłdu londyńskiego 
torowa" dro9ę laazvz..,oUl' UJ Po' ce Robotnicy tran.!portu rzeczneiO 

ZSRR w ścisłej współpracy z radzie 
cldmi uczonymi dali w ub. roku 191 
prac naukowych oraz 2,106 wynalaz­
ków i prOjektów racjonalizatorskich 
dzięki którym zaoszczędzono do tych 
czas żegludze rzecznej 23 373 tys. 
rubli. Jedna z tych prac jest szeroko 
roz.powszechniona 1 otrzymała .nagro 
dę Stalinowską. 

(Z procesu Adama Dobosżyńsklego) przedstawić sądowi, co Anglicy zy­
skali. zwalniając Trawiiiskiego wsku 
tek interwencH Mikołajcz.yka? Darlana ? Zlecenie wykonuje szef W dalszym ciągu szóstego dnia 

oddziału wywiadowczego polskiego, rozprawy - świadek major Nowit'L 
płk. Gano. Trzeba do'brze zapamię- ski ~rzedstawla w obszernym wy­
tać' to nazwisko. Nie obce jest ono wo~e sytuację w oddziale II w 
Doboszyńskiemu, podobnie jak na- chwili wybuchu wojny. 
zwisko Zych'Onia i innych. ..Jeśli chodl':i o wybUCh wojny, to 
~alej poznajemy sylwetkę pierw- mogę powiedzieć tylko jedno: było 

sze~o - kuriera rządu polSkiego do to kompletne zaskoczenie, jeśli cho_ 
ła.alu, opatrz;onego dypl~~atyczny- dzi o przygotowanie. Nie będę się­
ml ;p~pierarru. ~o~sul~ Ohlli. w War- gał do zagadnienia przygotowania 
~aWl~, p. Miklclńskle~o, faworyta wszechstronnego, którego w ogóle 
polsinego we. Wrocła-..ym. nie było, ale poruszę sprawę cho_ 
.T~n człOWIek WOll dokumenty, ciażby ewakuacH oddziału II. Ewa,.. 

Pl~ąd1le, ~a styczność z. ~dzie: kuacja ta zorganizowana była tak 
rruem polskil? i ~ najtajmeJszym~ chaotyczrue, że oficerowie sami la_ 
sI?rawami ,em~acj!. Jeździ spok?j- dowali paki z aktami i sami w 0-
ru~, tx.> .esKo~tuJą go ko~ed~ z me- statniej chwili oczyszczali pokoje 
l1lileCl~leJ .. ~bwe.hrstelle l .Jego nie- z pozostaiych tajnych akt. 
daWnI podwładm. l choclBZ poznano . 
do'brze prawdziwe oblicze MI'kidń- W toku dalszych zeznań świadek 
Skiego. Jeździł on jeszcze trzy razy obrazuje uderzenie wywiadu nie_ 
do kraju: z polecenia Mikołajczyka, mieckiego, jakim było nagłe pOjawie 
z polecenia Katta i z ramienia gen. nie się na terenie F1'ancji mjr. ~y­
Sosnowskiego. chonia i jego usiłowania ponownego 

Ale zanim Mikiciński zaczął po- usytuowania się wrilz z grupą od_ 
dróżować 2l polecenia tak wysokich danych sobie ludzi, w Ośrodku dys­
osobistości, dał dowód 'swoich kwa- pozycyjnym wywiadu polskiego. 
lifikacji. Oto na "próbę" Mikiciii­
Skiego szef wywiadu niemieckiego, 
adm. Canaris, polecił przewiezienie 
z Warszawy do Londynu tony pł1k. 
Gano, szefa oddziału wywiadowcze­
go w polskim oddziale III. Z jęczą· 
cej pod butem okupanta Warszawy 
wyjeżdża strojna pani. w towarzy­
st'me n iemieckiego szarmanckiego 
oficera sztabowego, bawi się w Ber 
linie w komplmii adm. Canarisa. 

"Jeszcze przed przyjazdem Sikor 
Skiego zjawił się w Paryżu ni stąd 
ni zowąd mjr. Zychoń z całą swoją 
ekipą oficerską. Zdawałoby się, te 
oficer ten był jak najmniej predy_ 
stynowany do objęcia jakiejkolwiek 
funltcjl na zachodzie. B~ to czło­
wiek niesłychanie silnej wol!o bar_ 
dzo dobry organizator, ale była to 
natura prymityWna. Toteż Zychoń 
nie nadawał się do współpracy z 
Francuzami, tym bardziej, że nie 
znał żadnego obcego języka oprócz 
n iemieckiego. W tych warunkach 
było zupełnie niezrozumiałe, że taki 
oficer z0st~ł delegowany do Pary­
ża z pisemnym poleceniem od pik. 
Mayera, objęcia szefostwa na za.. 
chodzie. 

Adm. Canaris zrobił małą grzecz­
ność płk. Gano. Ale świadek No­
wiński powiada, że "w wywiadz.ie 
za. grzeczność trzeba płacić grzecz· 
nośo!:h roelt-omecznle pieniędzm1 
j oto 'płk. Gano płaci. Jeszcze w Pa­
ryżu powiedzi ał, że "mu włosy na 
dłoni wyrosną jeżeli przyjmie mjr. 
Zychonla do służby bo to jes-t ka-
nal ia". Zakończywszy omawianie działal-

Ale wkrótce zmienił zdanie. W rę nćści Zychania na terenie Francji 
kach Zychonia znalazł się cały od- świadek Nowiński naś~etl~ gl?śną 
dział 6 (Rzym) tj. resort kontaktów aferę wywiadowczą Mlkiclńsklego. 
na kraj. Dorobek wywiadowczy poi Kontakt Mikicińskiego z Niemca­
sk.!ego II oddziału dostał Się tym sa- mi był nawązany ole 1930 r ., Ze.raz 
mym w ręce Canarisa, jako mała I po tym przyjechał on do PolSki 
"grzeczność". Wywiad polski stal i grasował na terenie całego ~traju. 

Wszyst'ko uchodziło mu bet.karnie 
mimo, że wszczęto przeciwkO niemu 
dochodzenie w r. 1935, które zostało 
jednak szybko zatuszowane. 

Nie ulegało zatem wątpliwości, ~e 
Mikiclński zjawił się w Paryżu jako 
stary praoownik wywiadu niemiec­
kiego. W tym samym dniu gen. So­
snowski skontaktował mnie osobjś· 
cie z gen. Sikorslklm, który był tą 
sprawą dosłownie przeratony. 

Swładek: było 7J tym podobnie jak 
ze zwolnieniem pani Gano. Za grze­
czność wyświadczoną przez wywiad, 
trzeba było płacić grzecznością. Ga­
r.e za uwolnienie żony zapłacił pra­
cą wywiadowczą. Mikołajczyk 
działalnością polityczną. 

Praga ~ Ład! 23: 21 Swiadek charaklteryzuje następ 
nie całokształt działalnOŚci mjr. Zy­
chonia na terenie Anglii na tle sto-
sunków panujących w wywiadzie Wcv>raj wieczorem na w czasie 13,4. W drugim biegu Bek 
na obszarze Anglii. torze w Helenowie odby pokonał PoziWlla w czasIe 13,2 VI 

Od chwiH mjęcia się sprawą pani ły się międzynarodowe trzecim Stepllnek wygrał z Rekiem 
Gano przez Canarisa już hie tylko wyścigi kolarskie z u- w czasie 13.1, a \V czwartym Kupo! 
mjr . .zychoń, ale cały wywiad pol- działem cz~owych ZłlWO czak pokonał Poziwlla w czaaie 12,8. 
ski wraz z jego szefem został opa- dników ~ Czechosłowacjl Na 1000 Dl najlepszy czas uzyskał 
nowany całkowicie prze1l Canarisa i Polski. Szmid (Pra.ga)-1.17,8. 2) Bek 1.20,1, 
i wywiad niemiecki. Spotkanie Praga - 3) Marchw:!ńsk1 1.20,2. 

Z kolei świ'9.dek przedstawia w ja Łódź za)cońozyło się w Wyiic'g dI'użyDOWY zakończył sł, 
ki sposób wyWiad niemecki "chwy- ogólnej punktaeji zwy: zwyci~stwem Pragi 5.24,6 pr:ted La.,; 
tal" linie komunikacyjne, łączące ')- cięstwem kolarl'Jf Cz.echoslowacll dną 5.25,4. ~f v' 
środlki polskie na emigracjl: z kra- 23:21 pkt. Na 25 km 7;\vycl,ężył' Szm1d 17 pkt. ' 
jem. Punktowano następujące konku- mając jedno okrążenie nadroblóne. 

Po przytoczeniu przykładu doty- rencje: Sprinty parami, wyścig 1000 Drugie miejsce zajął Bwuez 4 pkt. 
czącego roz.pl'acowania przez wy- In ze startu stałego indywidualnie Na trzecim miejscu %nalaztł ait :Bek 
wiad nit;miecki. "komunikB.cyjnej 11- na czaIl, wyścig d.rutynowy na 10 z 21 pkt. ale o jedno okrął.enie z ty 
nli północnej" świadek 9Zczeiółowo IJkrąteń toru, oraz wyścig 25 km in lu. Czas zwycięcy wynOSi 39,10,2-
omawia głośną aferę na odcinku po dywidualny z II fln.i.szami Bek wyg%l&ł na 6 ' przewidz1anyclt 
łudniowym. ..Była to afera nieja- Wyniki przedstaJw1ały li~ nestt_ \' finisze" lecz macił jedno o~ .. 
kiego Kowal-Trawlńsklego, monto- pująco: żwe. 
wana zdaje się w Sofii. Bieli sprłnteroWBkłe Pierw!ZY Widzów 1500. 

Rezultat był taki, że Kowal-Tra- bieg Kupezak wygrał ze Stepank1em 
wiński 'W pewnym momencie został !1II ••••••••••••••••••••••• •••• 1II1 
ściągmęty do Stambału, tam aresz-
towany przez Anglików 1 przewie­
dziony do Anglii Na wyraźne żąda­
nie ówczesn go premiera Mikołaj· 
czyka zestał on zwolniony". 

PrOkur .. t~l': czy śwladkowi wIa­
domo. co się sta ło z żoną i synem 
Mikołajczyka podczas okupacji? 

Swladek: Słyszałem, że liona 1 syn 
Mikołajc~yka wydostali si~ z Polski 
w s.posób zupełnie niezrozumi6ły. 

Prokura.tor: czy świadkowi wIa­
domo. gdzie przebywali oni na tere-
nie POlSiki? -

Sw.la.dek: syn był ~ zdaje eię -
w Majdanku, a p. Mikołajczykowa I 
w jaklm§ innym obozie. 

ProJturator: czy świadek potrafi 

A. t P. 

Z I!II'lKOWSIUCB 

ALE HORA GROM KA 
po dłurich ł olęłlłllch cierpieniaCh, opatraona 8włęłyDli Sakr&men .. 
tatnł, zmarła dnia 24. 6. br., przezyWa"y '6 lat. 

Nabołeftstwo iałObne odbęcWe aię dnia Z,. 6. br. O 1'OdZ. 11.30 
w Kościele Sw. WoJciecha na Chojnach. 

Wyprowadzenie zwłok z kapUcy Starelo Cmentarza Katolic­
kiego przy ul. Cmenta.rneJ nlUltąpl 27. bm. o lodz. 111.30. 

POIl'l\ienł w ,lębok4m .mutku 
MĄ2, CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC t WNUCZKJ. 

Oparty o druciany parkan Insty­
tutu Głuchoniemych patrzę na sze­
roki plac Trzech Krzyży - jedno z 
najżywotniejszych centrów dzisiej­
szej Warszawy. Nieprzerwany wąż 
samochodów, przepełnione tramwa­
je i autobusy, sznury pieszych prze 
chodniów nie. przesłanI ają widoku 
potężnej bryły Ministerstwa Prze­
mysłu i czerwieniejącej świeżą ce­
głą rotundy kościoła Św. Aleksan­
dra. Z prawej strony na tle niskich 
burzowych ,chmur wystrzela W. górę 
boczna ściana zniszczonego w czasie 
wojny i częściowo odbu\lowanego 
gmachu dawnego gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi, w k tórym dz i ś 
m ieści s i ę Ministerstwo Budownic­
twa. Gdy odwracam głowę w lewo, 
widzę początek ruchliwej arterii 
Vj.-;elkomiejskiej - Nowego Swiata , 
z charakterystyczną dla tej ulicY 
n i ską. 2 lub 3·piętrową zabudową. 

Inżyn ieria ludzkich dusz 
my narodowe, bliskie i zrozumiałe 
dla ludu. Dla wykonania tych za­
daii ideologicznych konieczne jest 
W7Jbogacenie libIi fonn 8rchttek.~ 
tonicznych, a w tym celu naleły 

Jeśli by komuś, kto ostatni raz 
widzi ał Warszawę w rol~u 1939, po­
kazać zdjęcia dzi s j e~ szego placu 
Trzech Krzyży, poznałby go na pe­
wno. Pozostała bowicm w;ększość 
znanych budynków. A jednak plac 
jest inny. Ro'bi wrażenie większego, 
przestronniejszego, jest bardziej re­
prezentacyjny i zarazem mniej 
"skompl iltowany". 

W jaki spOSÓb osiągnięto te efek 
ty. jeśli plac nie był poszerzony 
jeśli w ' ekszość budynkriw odbudowo 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 173 (1437) 

no ddkladnie według dawnych wzo­
rów? 

Zmiana polega na zamknięciu je­
dnej strony placu (w miejscu daw­
riego wylotu ul. Wspólnej), zabudo­
wanej niegdyś brzydkimi czynszo­
wymi kamienicami - dużym i jedno 
cześnie lekkim, nowoczesnym blo­
kiem Ministerstwa Przemysłu. Ten 
potężny gmach - symbol władzy 
ludu, niejako usk rzydla plac - na­
daje mu nowy charalt ter, nie kon­
trastując jednocześn ie z zabyt'ko­
wym kościołem lub Instytutem. 

Niezrozumiala na pozór harmonia 
"starego" i .. nowego" w kompleksie 
gmachów placu Trzech Krzyży jest 
w rzeczywis1.lQści głębcko uzasad· 
niona. Występują tu bowiem style 
następujących po sobie epok, style , 
będące w zestawieniu wyrazem 
przemian społecznych. gospodar­
czych i kulturalnych. Gmach m in i­
sterstwa wzbogacił dawny .,mle·sz· 
czański" plac o nową tre~ć - naclał 
cechy życia zespol'Owi budynkó'w, 
który, od staurowa ny wiernie we­
dług dawnych wzorów. byłby w cizi­
oiejszej Warszawie niepotrzebnym 
~achToni7m?m. 
Spróbujmy uogólnić przyldad har 

monii architktoni'CZnej war9Zawskie­
go placu. 

Zmiana oblicza naszych miast nie 
wymaga burzenia dawnych zespo­
łów urbanistycznyCh, 'PO to, by na 
gruzach budować od nowa. Powinna 
być ona dokonana drogą sharmoni.­
zowarua dawnego stylu ze stylem 
nowym. W ten spos6b ożywimy 1 u­
czynimy zrozumiałymi formy mi· 
nione. Ale to nie wszystko. Najważ­
nlojszym zadaniem chwili bieżącej. 
kiedy kończymy przygotowania do 
wielkich robót budowlanych, prze­
widzianych w planie 6-iletnim, jest 
opre.ccwaroe nOwych sty16w" no­
wych całko<wici.e od:powiadaJą.eych 
S'Polecz,eńsi:wu form arcb1tekt.ontcz­
ny<.h. Formy takJie stworzyć mc»:emy 
'j,ylko w oparciu o - SOCJALIS­
TYCZNY REALIZM WARCHI. 
TEltTURZE. 

Co to oznacza? 
Architektura jest s7:tuką. Dodaj­

my: sztuką ze wszystkich sztuk naj 
bardziej użytkową. Każda budowla. 
każdy gmach łączy więc w sobie 
dwa elementy: element użytkowoś­
ci i samą sztukę. jej styl, jej ideolo· 
gię. Podstawowe elementy sztuk i 
architektonicznej - podobnie zresz· 

tą jak kaMej innej - to organiez- krytycznie wykorzystQć i rozwinąć 
nie ze sobą związane: treść i forma. dZi1edzictwo naszej kultury. 
Treść budowli (użytkowość) musi Nowa architektura spoleez.na p«)4 

być oczywiście całkowicie dostoso- przez oI"gQnicmą w.s.p6łJpracę z ma­
wana do potrzeb społeczeństwa, larstwem i rzeibą - poprzez syntftoo 
które :z. niej będzie korzystać 1 dla 1lę sz.tuk - tworzy nową, bogat, 
którego wyłącznie została zbudowa- plastY'kę, przeciwstawiając się ubó-o 
na. stwu i jałOWOŚCi plastycznej kon. 
Zasadą socdaUsty~ego realizmu struktyw:\'ZInu. Ta nowa architektu­

w architekturze jest dąźenie do no· ra musi ,Przejawić się ~uż w wy~jku 
wych, lepszyoh, piękniejszyoh form, realizacłl plan';l 6-letmego "': OSied. 
w oparciu o tradyoyJne narodowe lach mIeszkamowych, w zakładach 
wartości. Nowy styl powilIlie:n byll prac~ i zało~eniach. ~połecznyeh na 
niejako syntezą dawnego i nowego tereme całeJ Po kl ... 

piękna. Aby zrealizować te wielkie plan", 
Problem stworzenia nowego stylu trzeba jednak, korzystając ~ boga. 

w polskiej architekturze jest zaga- tych doświadczeń arChitektury ra. 
dnieniem wielkim i istotnym. Swiad da.iieckiej, wykorzenić pokwtujące 
czy o tym fakt, że przed kUku dnia- jeszcze w Polsce prądy budowni<:< 
mi odbyła !tię pod przeWOdnictwem twa kapitalistycznego, trzeba prze­
Prezydenta Bieruta i Premiera Cy- szkolić dawne i wyszkolić nowe ka. 
ranklewicza narada architektów, dry archtektów. Dopie'l'o po wy. 
członków PZPR, której uczestnicy konaniu tej wielkiej pracy budowo 
w ogłoszone.i rezolucji stwierdzili niczy nasi będą mogli stać się rze. 
m. in.: czywi tymi inżynierami lud1lkich 

... "Architektura polska winna od- dusz, którzy wypowiedzą s\W.1ą 
rodzić się jako wie·lika, społeczna s7Jtuką nasze wspólne ideały, będą 
Sztuka. Powinna ona, odzwiercie- wyrazicielami dążeii i zarazem nau 
dl~jąc ideowe bogactwo epoki budo- czycielami społeczności. 
wy socjalizmu - uksz.tałtować to.. .Jan Podoski 



Z TAJEMNIC M U Z Y Dziękujemy za pozdrowienia 
junakom łódzkim "SP" przebywają.. 

o tym jak zagraniczne gwiazdy filmowe, 
nif znajQf: POl5kił!l!o - t,przemó -ą po polsku" 

cym w Szkole Szybowcowej w Mrą­

gowie: B. Fibakowi, T. Kulińskiemu, 

S. Slaskiemu. J. Jakubowiczowi, S. 

Wróblewskiemu, O. Dubrownikowi, 

W. D~'gosowi, S. Czarneckiemu i je_ 
szcze trzem. ldórych podpisów nie 

można było odcyfrować. 

Już w niedalekiej przyszłości Zwiedzam kabinę dźwiękową w jego mimikę i. intonację głosu. W Proszę tylko zacho'vvac tempo -
będziemy słuchać dźwiękowych momencie montowania jednego z pewnym momencie reżyserka Li- robi uwagę - reżyser. 
filmów zagranicznych w języku fragmentów "Sądu Honorowego". dia Zamkow wydaje komendę wy Po kilkakrotnyn't powtórzeniu, 
polskim. Znikną z ekl'anów napi- łaczenia dźwięku. Na ekran wcho artysta polski opanowuje całkowi 
sy tłumaczące tekst, gdyż słynne ~a ekranie poj~wia ~i~, przewo dzą ponownie wyś\vietlone przed cie 7.adanie, Każdemu ruchowi 
gWiazdy i g\viazdorzy obcych kra dmc.zący rządowe] k~mlS.l~ -:- sły chwilą fragmenty, Nie słychać już ust Sztraucha odpowiadają słowa 
jów przemówią do widzów pol- szę ~ego rozmowę z WICemll1lstrem jednak słów rosyjskich, W.kabinie wymawiane przez Daniewicza. 

Powołanie ORN 
Łódź • Śródmieście 

skich po polsku. oŚwiatv. rozlega się mowa polska. - Proszę włączyć aparat -
W Łodzi przy Wytwórni Fil- Tuż przed ekranem, za pulpi- _ I to was tak rozczuliło, że rozlega się komenda reżysera. Pierwszego lipca 7..g!'omad4i sią 

mów Fabularnych powstał ośro- tem stoi artysta Daniewicz; on postanowiliście odstąpić pierwszeń Rozmowę utrwalają na taśmie plenum MRN .• by rad7Ji.ć nad wielu 
dek dubbingowy, który podjął siq to właśnie, a ś~~ślej mówiąc jes;<J stwo radz·eckiei nauki amerykań- specjalnie zainstalowane aparaty. bardw ważnymi s,prawaml. łJod,zi. 
tłumaczeni& dźwiękowych filmów glos ma zastąpIc głos artysty ra- skim firmom? _ powtarza Danie Usłyszymy ją niebawem; nagrywa Jednym z głównych tematów będzie 
radzieckich. dzieckiego Sztraucha grającego 1'0 wicz _ zdame. które przed chwi- nie polskiego dźwięku do filmu powołm1ie do życia Dzielnicowych 

Nad przekładem i redakcją tek lę przewodniczącego komisji. lą słyszeliśm:v wYl?.G\\-iedziane "Sąd Honorowy" dobiega końca. Rad NarodQwych, Jal< już wspom .. '"li.e 
stów mają czuwać Janina Balkie- Daniewicz Wshlchuje się uważ- przez Sztraucha po rosyjsku, J. Gozdawa l:iśmy. w Łodzi powstają 3 DRN. za 
wiczówna oraz Jan Czarny. Gło- nie słowom Sztraucha. obserwując - W synchronie jest dohrze. sięgiem swej działalności pokrywa. 
śnych artyątów i aktorów radziec .=::....:::.:..:.:...::.:::..::.::.::..::..::.::.=..:.::.:.::::..:.~:..::..:..:... __ ..:..:..-=:::...::.:.::.:..:..:.:::.::........:.:.::.=-...:.:.::..::------------

jące się z terenem poszczególnych 

kich zastąpią głosowo Danuta PI-erwszy "na ry' be " lekarski- starostw_ Szaflarska, Zofia Mrozowska, 
Maria Miedzińska oraz J. Du- Najpierw, bo już 1 lipca br., po.. 
SZYllSki, J. Świderski, L. Pietrasz fJn ..... /er~ •• tetu "0--IlZ • .,. ........ II't#O myklewicz Sławomir, Patej Józefa, Ra- wstanie DRN - Łódź-Ślródmieście, a 
kiewicz, H. Borowski. Daniewicz ....,,~ -- .. .,. 'I[J~ !<owslti Andrzej, Rajpol<l Gabnela, Bzu- dopiero po upływie paru tygiXln'i zo 
i inni artyści scen łódzkich, "Jako przyszły lekarz ptz."rzekan'l, fia. a"l'kowski lI'Iorjan. El l\d~:C\ti Jan. cidło Zoiia. Ros2!kowska MaI'ia, Rydzyń- staną powołane DRN Łódź_Pó1noc i ., Butarew:cz Lndwl!" BI~ll'a, Ll1C:omir, sit: Zdzisław. R,omanowsld J~ZY, Ron<J-

Pierwsze próby dubbingu oc1bv że zawód mój wykonywać będQ we_ Baranow"ka Teresa. E)l'o ..... s'k: Jc~zy, slaw!'ka JadwIga, ,RafalO;\.'CZ Adam. Łódź-Południe, 
w_a]'ą się ........ d fachowym l';ero"'nl··c dłl.lg m. ej najlep,szeJ' wieczy i s.u: BI'~zczyk M;roobw Be"k Eugenia 5załowsl>J, Karol, SO~O!OWSAl Stanisław. 

,",v ..... vv • ... ' . ,-',' - • " ' ·0.,.;: b' Szy.rlełko Henry,ka. Srurllllło Barbara, Na tymże posiedzeniu MRN rloży twem znakomitych . r t· mlenme Zdr')Wle choreg·') uW:'l"ac Bonc·he,~Ho:".<a lren~ .. BO.1 G
_.

o •tl _z .g- Co, H k Starosteeka Barbara .. 
, . spec]a J5 OW b-ęde . m" na' . 'e' , cel" i ll.ew, 31r~lel \~!e:a. B;e!e~kl '~łady- S· ~~,~r j kenrnY • uta Swiecicka K~ystY~ szczegółowe sprawozdanie Komitet radzieckich a rnianowici . l . za OJ )wazm JSZ,!' sław. B,eman JerzY Ber~son helena, OOle.a s '!- an . _ . .r 

nie przybyły' ch z Mosk e sI?ec.1a - najświęt5Ze zadanie ... Nie zgodzę się C_elt'cki WitoM, Chom:c'.<' Arsellius:z., na, Stępwn Rys~rd, Su",maga Henr,ka. Lokalny Funduszu Gospodarki l\Ilies~ 
. '. •. wy rezysera nigdy pod żadnym przymusem. aby Cieś;:,is'd St<l11isla·v CywiilSki Zdzlsła v, Szajer !:iele~!l, Sikora Wanda. Surkont 

AJek.sleJa ZłotnIckiego, operatora UCZY111'C' uz'ytek z meJ' m','ea'zy prze- Ccl:ilS!"l Wacła\':a. Chwia~kowcka ce-, I~ena, Slllchinska Helena, Szymanek s!e: kaniowej, a pOZla tY.ID Kom1s-lil'z Osz 
d - kW" c"lrJ. Oiopil·ski Wlad"s!a.w C'·k,v;a.nit!nc f~n. Słomczykowska Irena, struz~ l\i.a dn ś ' Z d Mi' ki 
ZWlę u łodzimierza Dimitrie. dwko ludzkości". '.' ."..' _' . - . .'. ria, Słobodo w Jerzy, Soroka. Marla, Ku- czę O CIOWy axzą u t':JS ego za 

wa i reżysera-montaz' "S ty Kata-. ..' Stefan Dur~,,:e\\:j.~~ K!·YS~~;na., nE!~.,ec Jesza Irena. Szmigielskl Michał. Sa~vsj.e- p02ID.a Radę :Il przebieg:iem akcJ'i "O" 
J' . Tadeusz. Dąb.kow",i<.l Joze1. D.tkowska nowicz Irena Tobik StanWawa. Tmglel -

rzyny Korpowej Umwersytet Łodzkl, a z mm ca_ M~lllka, Domza~~; Ma:~I~,. Dymkm.~$ka Cecylia, TaŁa~da Leonal'd!.urbaniak He- w agendach miejskich. 
Znan Harr' S ·th. dl' la Łódź przeżywaJy wczoraj nieco- ",:"e~l~wa, J?p,-.c.oIO\\_kl Zygmunt, len ... WojtasJk Ire113, Wlsniewska Bar-

A 
y :: Y. r:u O ny',:,a dzienne zdarzenie. Mury tej młoclt'j Drolctz Jan. (,o1'a1 ZdZIsław. Gaje~vskl! bara Wojty;n.iak Anna, Więciorek Hali- Radni wypowiedzą się w sprawie 

merykę . będ. Zle pI.erwszym fll- uczelnI' opUśC1'ło ,,"czoraJ' 190 stu_ Urszula, Grzenc~u!t Helen~ GumlńsJu na 'Woźniak Tadeusz, Wosik Kl'ysltyna, przekazanl'a na potr~"by Zakłado'w d kk- 'v Zdzlsław, ą·łębslU Jerzy. Glele<::~a Bar- Woźnicka Bożena. Wróblewski Wacław. =-
mem ra ZleC lm, tory usłyszymy dentów V kursu wydz. lekarskiego. bara. Gułkown.. Balbara. GahlOa Ste- Wilczyńska Izabela. Woj\.3slk Romuald. Wodociągów i Kanalizacji ponie.. 
~ ,wersji polskiej. Film ten jest . '. fan, . K,yI0~CZ Ferdyna~ld .. _ Gruf'!k Za- WOjCiechowska Stefania. Waleszkowska 
.lUZ nagrany i w na.J'bliższych t y- Na. uroczyst-:>ŚCl zw. Jązane] 7. otrzy chanus.z. ~,z",lOck Eug,:ll\,>Z. ą.roeher Janina, Walesz!tOwski ,Jerzy. Wltych Sa- mieckich gospodarstw przy ul. 

b l t d T !rena. <:,o<Lewoi'ka. Z;)j'.~, Głowacki. Hen- blna, Zydecki stanisław, Zalewska Zo- D b ki d . 
godnia ch wejdzie na ekrany lód z- n;amem a S? ~ ormm zgro~a Z1 I rYk: Glblte Jadw~łl. HOl'!'ki Stanisław. fia Zay"tiler Lucyna. Zajgner Jerzy. Zie- ą rows ego oraz po,ruszą zaga me 
kie . SIę przedstaw1C1ele władz umwersy- J:mlcka Zofia, JU1'SZ WitOld • .T~mszc·,vskl J.awska Helena, Zllchowicz Tadeusz. nia rozbudowy ogródków działko_ 

F'l' t .. • , teckich z J. M. prof. dr. Kotarbiń_ StanLolaw. Jan!SZeWSkl Bolesław, Joawor- Zych Marian. Zujewicz EugeniUSZ, Za-
. l m en. w wers) l. polsk!ej re- skim na czele i całe grono profesor- ska Antonina, ,1rl'anow.;k! Jan, Jungow- wadzltl Stefan żawadzka Irena. Zeli- wych, powiększenia Parku 1 Maja 1 
zyserowaneJ przez rez. Kanle"'ską '.,.kl·e o"a7.. przedsta"'l'cl'elc Samor'zą - ska Teres'L Ja n i!w w."·k i Ryszard, Kranas go\vski Henryk Zolnierowlcz Michał, wiele innIYch bardzo waiIDyclt dla .. .• " - .. ;'nlla. Kl'.JJev;sk3 B",·oal'a, Kic:ńslti .J:1- - • 
udał s~ę świetnie. Nie gorzej wy du Łódzkicg0. nusz, Krauze Alina. Kcsiński Janu~z. dalszego rozwoju naszego miasta 
padł f l S tk ' b KOl"!1v,,"s](i Jan. Koterb9 Adam. Król:- (wJ 

. l m .. " po -anIe nad Ła f' W swym przemÓ1..,ieniu rektor Ko kCWSK'ł Wiesława. Kunda _ Kondz·yński spraw. (jb) 
w rezyserll Tadeusza MarkowskIe tarbillski mówił o znaczeniu lekarza Mieczysław. Kuźn]{!]ti Ryszard), Kmicc -.------~------------------------
gO. l' J'ego pl'acy, Kazimiel-". Keppe Zofia. Kosidło Wa!eul- Atrakc)-e na "Oni- M ,~ tyn<~, Krzy;p.ow Irena, KozłOWSki Stani- orza · • * * sław, Krzewski Wła<lysl·a·w, Ktt..ozbors].:a 

, ' Prorektor prof. dr, Jakubowski Janina, Konopk<Jwa Maria, Kret-KUl'-
Obec~e ateher Pl:ZY ul. Ł,ąkowe} 7..robil krótki przegląd rozwoju czako'.va Wanda, Koło.dziej Marian, Li-

W ŁodZi opracowuJe -POlSKą wer wy dz. leklllrskiego, który powstawał ph'lska Irena, La\~ Danuta. Le-ł.'ińskl W Gdyn-, -. Gdan" sku Alcksal1der, Le biedź Edwa1'd, LEoIlczew-
sję filmu osnutego na tle walki już wtedy, gdy na froncie toczyły ska Irena, Lipiliska-Dzm!'kiewic,"o,,·a .'\n 
uczonych radzi.eckich z kosmopoli się walki. Wykłady odbywały się w na. Legutow~ka - Zuchowlcz stefania, Komitet Obywatelski "Dni Mo-I glugi Przybrzeżnej MZKGG t Dy .. 

. " h l kał h k' h t Lausz Helena. Mrozowski Kazimierz. rza" przyg<>tował wiele imprez. Głó rekCji Dróg Wodnych w Gdmlsku, 
tyzmem, pt, "Sad Honorowy'. T'.leogrzanyc o'~ ac: mac, e~- Jean Renee Mueller. 1I1leezko Maria, toś . b cizi Sopoci . Gd . D' 29 b b 

W kabinie dźwiekowej odbywa trach: lub halac~ f,:bry~nych .. D:ZlS Maśliński Czesław. Majche:'skl Tadeusz. wnym punktem uroczys CI ę e e l yru. ma m, od ę ... 
, • . "7; rzed w.vdzlał lekarsk:i UŁ Jest na,1wlę- Maudyk Eugeniusz. ::I-13C Ander Halina, "wodowanie piątego rudowęglowca dą się również wycieczki kutrami 

SIę wł~sn~e ~~tatl11a proba ~ kszym z wydziałów tego rodzaju w Mueller Eroi. Molski Kazimierz, Mary- im. Pstrowskiego" na terenie stocz- rybackimi po zaOOce.. 
"podłozeruem tekstu pol~klego: Polsce: posiada nowoczesne lokale ~~~z~~lsl~\~~·;"i~:~~i~~j:;~~k:-dF~;'C~;: ni gdaJ1skiej w dniu 29 bm. Na :n~10 w SOJ?')cie 28 i 29 bm. 
Nie jest to łatwe. Chodzi mIanOWI i. kliniki. ka, lI'Iróz-SkwierczYlu,ka Janina, Mempel Duże zainteresowanie wzbudza 0- przeWl'Cizi·ane są liczne atrakCje jak; 
cie o to, by widz oglądając na . ,Eugoeniusz, Morawiecka Henryka, Morga t\.varta przez Zaxząd Główny na te_ k?Dcerty •. występy zespołów świe. 

k · h DZlekan wydz lek""skiego ~of Stanisława, Matuszewski Jan, Mienicka renl'e MTG W GdY1'·; "M'orska Wy- tlicowy~h '+-. ekranie grę artystów radziec lC" . '. '."" , .". ie' Zofi.ai Myszkowska J,oonna. Mavul' Graży ..... '- ".ł' 
słyszał ich rozmowę w języku pol dr. Bagms~ zak<'lnczył pr~emow - na . Michał!kiewicz Albert, Ma·rkiewicz ~tawa ~ob~e~ow~", któ~a zapozna W Gdyni i Gdańsku w ciagu "Dni 

. . ' . nie słowam! "Salus aegrotis supre_ Hanna., Nic,!>okojczycka Ewa,. Nami01- Je z OSlągmęClaml P.o,lski Ludowej Morza" zesp6ł artystyczny' DOlnu 
s~lm. 1 był p~zekon~.nY, ze w.cza- ma: lex" (dobro chorego naj\V}"Ż- kiewicz Julian. O}szeWlSki Wactaw, 0- d ki 

f l akc rnzmaWIano strowska Jadwig,a, pa..1<.uła E<l~vard , paT- W g?spo arce m?rs eJ.. Wojska Polskiego, da kiłka kOllcer ... 
sle l mowarua ]1 ~ szvm prawem). fianowkz. Stanis~aw, Prus Heru·yka. Pod- ., Wle~ą atrakCją dla go~ct z głę: tów dla robotników Stoczni i Por-
po polsku, By osiągnąć taki efekt. • . ... .. dębniak Stefan, Przytuls.'d Jan, P1e!r.Iarz Ol krajU będą manewry Jachtów l tów. 
każdy ruch warg arty,sty wymaw:a W Jmleruu Mias.ta tprzemaJWlał WL. SteofaJ1i, Pająez;ko\Vski s tefan. Prochow- defilada kutrów w dniu 29 bm. w . 
jącego tekst polski musi być zsyn ceprezydent Buga.Jsk. iI~nr~~~e~i~I~;~~aJ2,~ła~~:~~~ Gdyni Grupy przybywaJące do Gdyni i 
chronizowany z ruchami warg ar Przedstawiciel ~tudentów dzięko- ria. Przybylska Halina. Pawlowski Jerzy. Pod~zas zabaw lUdowych będą ~r Gdańska :z;.a,kwater0vo.:an~ ~ędą 1)1 

tysty na ekranie, wa'ł profesorom i miastu za pomoc Podlaska LucJ'na, Pałęga Bole,ław. Pos- "a'llizowane przejażdżki statkami Że ~zkolach. S~r!'lwę wyZywlema prze~ 
<> Jęły całkOWICIe PSS i peH. 

. i opiekę w nauce. 

"Wieczór Morski" 
Jutro, w sali Filharmonii Łódz 

kiej, o godz. 18 odbędzie się uro­
czysty "Wieczór Morski", na któ­
ry Zarząd Okręgu Łódzkiego Ligi 
Morskie; zaprasza członków i sym 
patyków Ligi. 

"Wieczór" jest jedną z imprez 
organizowanych w ramach "Dni 
Morza", trwających od 23-29 
czerwca 1949 r. 

W programie przewidziane jest 
przemówienie p!,zedstawicieli O­
kręgu L.M. oraz część artystyczna 
z udziałem orkiestry Filharmonii 
Miejskiej oraz arty§tów scen łódz 
kich. (p) 

Kto wylosował 
bezpłatny lot? 

Aeroklub Łódzki podaje do wia­
domości, że posiadacze niżej wy­
mienionych biletów wstępu na Wy­
stawę Lotniczą winni się zgłosić do 
dnia 10 lipca w sekretariacie AŁ ul. 
6 Sierpnia 1-3 w godz. biurowych 
"po odbiór wylosowanych kuponów 
:na be1'j})łartne loty pasażerskie nad 
Łod1Jią. 

Bilety po zł 10 - Nr 1230-1475-
1891-4028-4060, 

Bilety po zł 20 - Nr 3511-3794-
4106-4380-5260, 

Bilety po zł 30 - Nr 1220-1394-
1447--1535--2700. 

Bilety po zł 50 - Nr 280-374, 
Jednocześnie AŁ zawiadamia że 

prOjektowana na 26.6 impreza spor­
towa na LotniSku Lublinek z powo­
dów technicznYCh nie odbędzie s ię. 
Następny tennin imprezy zostan:e 
podany w kolejnym komunikacie. 

Uroczystość zak~ńczył() złożenie 
przyrzeczenia i odśpiewaniem "Gau 
deamus" przez studentów. 

Absolutorium otrzymali: 

Becik Jerzy, Boglli%awski Władyrlaw, 
Błaszyńska Krystyna, Barcikowska ZOo 

500 KM GRANICA MORSKA POLSKI 
- to granica pokoju 

Celem umożliwienia przybywaj~ 
cym jak najlepszej możliwości zwie 
dzenia Wybrzeża, VJZl11.ocniona zo...J 
staje komunikaCja samoch0dowa na 
trasie Gdynia - Sopot - Gdańsk 
(.samochody co 3 minuty). Pociągi 
PKP ~ursują na powyższej t:-asie \11 
odstępaCh 15-20 minut. 

W 80 rocznicę urodzin 
Gdy podczas Kongresu Wro­

cławskiego pewna mała dziewczyn 
ka podeszła na sali restauracyj­
nej do Martina Andersen-Nexo, 
pisarz zapytał jej: "A czy 
wiesz, dziecko. jak ja się nazy· 
wam"? 

"Nie wiem - odrzekła szczerze 
dziewczynka - ale na pewno jest 
pan wielkim człowiekiem", 

Od postaci tędziwego pisarza 
duńskiego, którego 80 rocznica u­
rodzin mija dziś, właśnie - bije 
istotnie niezwykła dobroć, dosto­
jeństwo i sila ducha. Ktokolwiek 
zetknął się osobiście z Nexo, ZO° 

stawał na długo pod urokiem te­
go znakomitego twórcy. którego 
prozę stawia się dziś w jednym 
rzędzie z dziełami Dickensa i GOI 
kiego, 

Do naj celniejszych dziel Nexo, 
które przyniosły mu międzynaro­
dową sławę, należy przede wszy­
stkim .,Ditta" - 5-tomowa po­
wieść o dzieciństwie i dojrzewa­
niu ubogiej d\.Ulskiej dziewczyny 

Martina Andersen N exo 

Martin Andersen Nexo 
Foto .. Film l'\)1ski" 

z proletariatu ".Jedna z półtora­
miliardowego tłumu ludzkości jest 

dzieckim ludzJtim, którego omaką siątki języków. Książki te głoszą 
są ręce, zawsze szorstkie od pra- pochwałę pracy i pokoju; pomimo 
cy" - tak oto charakteryzuje mrocznych niekiedy obrazów 
autor swą bohaterkę. świata ucisku, tchną jednak w ca 

Dzieje kształtowania się charak łości potężną wiarą w lepsze ju­
t7ru i poglądów człowieka z ni- tro człowieka. Dzięki niezwykle 
zm społecznych przedstawia Ne- wysokiemu poziomowi literackie­
xo w 4-tomowym eposie "Pelle mu, slIełniają one ogromne zada­
Erobren". Nieuświadomiony na- nie wychowawcze, szczególnie je .. 
jemnik Pelle na skutek .wielu bo ś1i chodzi o oddziaływanie na rolo 
lf'..snych doświadczeń, dochodzi tie pokolenie. 
stopniowo do przekonania, że ka- " . ' 
pitalizm wykorzystuje wspaniale !,Jez,eh chc~my pokoJu, musuny 
rozwinięte środki produkcji, aby dZlał~c. a dZIałać. ~ znaczy pr~­
odbierać milionom ludzi prawo cowac. Pr~C3:.w c~sIe pok?Hl ,~m 
do chleba i egzystencji. Staje więc n~ p~Zerrl1e~ll; .śwlat z .ta~le~o ]a­
na czele strajku. wygrywa go, a kl~. lest d.Z1Slal, w taki, ;lak1m J?O 
następnie organizuje wraz z towa WlnI.en byc. ~;a~ w c~sle P?ko~u 
rzyszami wolną spółdzielczość ro mUSI odrodZlc PIęknO l mUSi zhk 
botniczą. wig,ować ws~ystko, co v.:yrządził~ 

Książki Nexo, pełne gniewu, zło - .poWIedział N~xo w Hali 
siły, a jednocześnie szlachetnego Ludowe] we 'YrocłaWlU lll:te~ u~. 
humanitaryzmu, czytane· są od 30 roku. w.. zda~ach .tyC? WIelkI PI­
lat na obu półkulach z niesłabną- sarz, d.Zl~ sędZlwy l,ubllat za~knął 
cym zainteresowaniem, O ich ar- w skro~le. zasadmczy cel l sens 
tystycznej wartości świadczy choć swego ZYCla. 
by fakt, że przełożono je na dzie- (A. Z.) 
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IMPREZA AUTOMOBILKLUBU 
Automob1:1k:liub Polski. Oddział ł-...ódz.ld 

przepj,<>waiiza w dniu 3 lipoa 11149 r. na 
tl'85le Łódź - Konstantynów - Luto­
mlersk - Sza,dek - Łask - Łódź "Jed­
nodniową J'aZidę Konkursową" w ramach 

I 

mistrzostw Polsl<i lder{)wców >amocłlo­
dowYCh. 
ZWYCięzcy katdej k;Ia5y JJK kat. t. 

otrzymują tytuJt mistrza l 2 wicemistrzów 
okręgu, z tym, że uzyskują też prawo 
uczestnictwa w .. Jednodniowej , Jeźdz~e 
Mlst.rzowsklej " , z której wylanlają mę 
ml8trzowie 1 wlcemis;trz,owle POI5ld. 

(zg łodzia ie i DglolDia' 

Jazda ta O<:!będzie się D8 trasie około 
ll'7 lan, z tego drogą gruntową - 5 km. 
BeZl}ośredJUo po jeźdZie o,krężnej odbędą 
się prób' przyśpieszenia i hamowania, 
próby techmczne i próby zreczności. 
które będą miernildem sprawności kie­
rowców, gdyż od'PowLadają stale w .... ko­
nywanym czynnościom. 

Dzi:ś będziemy 

i)~ mieli zamias·t. 6 

J 

tytko 4' mecze pił 

U 
W:l kars'lrie o mistrzo-
_,_' -+- 6tWQ Ligi. Spo,tka 

nia te zapowiada­
---""~ ją się jedhak in­

te-~ją(X). Poz~tałe dwa mecze 
rOZ&gl'ane zostaną d<Jipiero 17 li.pca, a 
więc już po terminie obowiąz-ującym 
po:z:o;:tale drużyny ligowe, 'przed roz 
poczęciE'm letniej przerwy. 

DQ 17 !ipoo trudno będzie mówić 
o takich czy innych szansach dl;u­
źrn ligowych bez całkowitego obra­
zu tabelki ligowej. 

Tak czy, inaczej, dzisiejsze sPotka­
nia ligowe po dosyć • długiej przer­
wie l1l{)gą przynieść szereg niespo­
dzianek sportowych, 

PrzYlPomn'ijmy sobie kto z. kim 
walczy: 
Odbędą się następujące spotkania: 

Warta - AKS, Ruoh - Wisła, Szom 
bierski - ZZ!{ i ostatni mecz ŁKS 
Włókniar.a - Polonia (B). 

Nas oczywiście n-aj'bardziej intere­
suje spot.kanie, które odbędzie slę 
w Łod2li. Włókniuze powinni je 
'wygrać be71 większego wysiłku, Po­
lonia znajduje się przecież na ostat­
nim miejscu W tabelce punktacyj­
nej, a ŁKS zajmuje piątą lokatę. 
Polonia jest jednak drużyną niebez­
pie~ą i nie wiemy jak spędziła 
ten okres przerwy; kto wie czy nie 
potrafi ona właśnie w Łodzi udowoo 
nić, że podniósł się znacznie poziom 
gry i że poszczegó1ni gracze są w 
dobrej formie. 

Nie trzeba zapominać, że ŁKS ze­
chce wykorzystać własne boisko 0-
ra2'l to że Polonia warszawSIka tym 
razem nie gra i wysunąć się na 
czwarte miejs<:e w tabelce. W skła­
dzie drużyny ŁKS nie będzie za­
pewne bez wi~zych zmian. Po me 
CZt1 w Sosnowcu raczej nie można 
liczyć na jakieś rewelacje, bo prze­
cież reprezentacja Łodzi oparta o 
drużynę ŁKS prze,grała :li reprezen-

Skład LIK.S 
na dzisiejszy mecz z PoJoniq 

Dzisiejszy mecz ligowy ŁKS Włók 
niarz - Polonia (B rozegrany zosta 
nie o godz. 17 na boisku przy Al. 
Ul"Ji. 
Skład drużyny łódzkiej przedsta­

wiać się będzie następująco: styczyń 
ski (Sz(',zurzyński), WłodarczY}l, Łuć, 
Urban, Pietrzak, Sołtyszewski, Ho_ 
gendort, Bara.n, Janeczek. Ł!l!cz, Pat­
kolo. 

Cieszymy si~ przede wszystkim z 
tego, że Hogendorf jest już zdrów i 
że będ1lie m6gł wystąpić w dzisiej­
szym spotkaniu ligowym. Ciekawi 
jesteśmy jak wypadnie Patkolo, kt6 
TY w Sosnowcu niest.ety wypadł do 
syć blado. 

tacją Zagłębia 2:4. Podkreślano jed­
nak dobrą f{)rmę Łącza i Barana, 
Liczyć więe, możemy na linię a~ku. 
Mecz zapowiada sIę interesująco i 
zapewne poziom gry będzie wysoki. 

8 punktów, ulekowały się na 8, Wlę ehla - Po,lonla. (D). Mecze te roze­
cej szans z:wyclęstwa ma ZZK. . grane zostaną 13 lipca. NaJtomlast 
Ą teraz popatrzmy jak wygląda dwa pozostałe mecze z dnia dzisiej-

dotychc:zasowa tabel'ka l!gowll: szego rozegrane zostaną 17 lipca. 
Nr.swa klubu cier pkł. str. br. Jak widzimy, łodzianie w tym se-

l. Wis:ła 9 16: 2 30: 8 zonie mają znacznie więcej szczę-
2. ZZlt 9 13: 5 28:15 ścia w spotkaniach ligowych. Druży 
3. Craoovia 9 13: 5 21:14 na ŁKS zajmuje jedno z czołowych 

Czynniki państwowe. administracyjne 
1 sportowe zezwoliły na udzial kierow­
ców instytucji plll'lslwowyCh na sp=zęcie 
państwowym. 

Wszelkich ' tnformaeji W!lZlela Sekreta· 
riat AP, Łódż, ul. KlllńskiegQ 61, co­
dziennie w godz. 13--20 , gdzie otrzymać 
można s'lczegółowe regulaminy I zgłosić 
się do z,awodów. Interesująco zapowiada się rów­

nież mecz Wisły z Ruchem. Piłkarze 
Krakowa są leaderami tabelki. Nie 
zechcą wi~c oni stracić niepotrzeb­
nie punkt6w w walce z drużyną, 
~t6ra znajduje się na 9 miejscu. 

4. PolonIa (W 9 11: "I 17:12 miejsc w tabelce i jeżeli w drugiej D Z ; .§ 
5. J:..KS 9 10: 8 24:26 serii rozgrywek tury jesie~ej ze-

Tak się złożyło, że Warta i AKS 
mają równą ilość punktów. Warta 
posiada jedu8!k lepszy stosunek bra­
mek ,Te dwa kluby właśnie się spot­
kają. Zobaczymy jak ostatecznie wy 
padnie ten pojedynek, 

6. Warta 9 9: 9 13:10 sp6ł, łódzkiet. wł61miarzy się. ni~ za- dokończenie dziesięciobola 
'1. AKS 9 9: 9 19:23 łarrue bez zadnych tra,gedli (Jakie 
8. Sz-ombierki 9 8:10 16:l'7 miały m iejsce w zeszłym roku) za- I?zi.ś n~ boi~k~ ,P~zY.:Al. U~ ?At-
9. RUM 9 7:11 18:22 k{)ń<:Zą się tegoroczne boje o mi- konczy Slę. dZleslęClO'ooJ o rrustrzo-

10. Leohia. 9 5:13 13:29 strzostwo Ligi, Słyszeliśmy, że Zna- stwo Lodzl. ~oczątek o. g<,>dz; 9 .. 
11. Legia 9 4:14 10:2'i szenle Włókniarzy zamierza zorga- Jednocześme z dZle~lęCJ,oh?Je~ 
12. Pool{)IDa. (.8) 9 3:15· 14:23 nizować piłkarwm ob6~ kondycyjny pa~6w zakończony wstame plęclOboJ 

Spotkanie Szombierki - ZZK. jest 
ważne n ie tylko dla kolejarzy po­
znańskioh, ale i dla Slązaków, Dru­
żyna ZZK zajmuje drugie m iejsce 
w tabelce, a Swmbierkl, posiadając 

Przed przerwą letnią odbędą si~ w Kudowie. pan. 

W .śr'dę 

~ 
i~·jt 

W nadchodzącą 
środę 29 bm. od­
będzie się w Łodzi 
mecz piłkarski z 
cyklu rozgryvvek 
o puchar Kałuży. 
PrzeciWIlikiem Ło 
dzi będzie repre­
zentacja Poznania. 

Na przedmeczu tego spotkania grać 
będzie reprezentacja łódzkich junio 
rów 2J drużyną juniorów z Czecho-

jeszcze następujące spotkania: Wi- Chodzi prZede wszystkim o to, by 
m - Warta, Polon'la (W) - ŁKS gracze mogli odpowiednio wypocząć 
Włóknia.w;, ZZK - Ruch, AKS - i nabrać sil do waJ;ki o dalsze 
Legia, Szombierki - Cracovia, Le- punkty. 

.~----~--~------------------

-
powiada sdę niemme) Clekawie od 
meczu seniorów Łódź - Poznań. 

Reprezentacja Łodzl ustalona zo­
stanie po dzisiejszym meczu ligo­
wym ŁKS - Polonia (B). Nie ulega 
wątpliwości, że skład reprezentacji 
oparty zostanie na szkielecie drużY 
ny ŁKS. 

Do reprezel1itacji Łodzi wyznacze­
ni zostali następujący zawodnicy: 
Komar, Musiał, Jędrzejczak, Włodar 

Poznań 
Mecz junior6w Z mistrzem Czecho 

Słowacji - drużyną TSS Trnava 
rozpocznie się o godz. 16.30. Nato. 
miast mecz Poznań - Łódź rozegra 
ny zostanie o godz. 18. W roku ze­
szłym łodzianie z Poznaniem prze­
grali 0:6. 

Bilety w przedsprzedaży będą od 
jutra w firmach, Zygmunt l{owalsk! 
Nawrot 8 i ul. Piotrkowska 72 B. 
Kantor. 

"leniti' ponown:e na czele 
ligi piłkarskiej ZSRR 

WyrÓ'WIlltany pQziom radzieckich "'TU­
żYlill pll!karslt1och, które biorą udział w 
roz,grywka~h o mlsUrzostwo Związ;k,u Ra­
dzieckiego, jest pow<ldem, ze prowa­
dzenie w tabeli zmienia się niemal po 
każdym mec:zJU mislJrzowskim. 

Obecnie leaderem rozgrywek jest po­
nOWIlie rewel1acyj!llY 21eS1p6ł J.enin:gu-adzld 
"Zenit", który w 13 gra& zdobył Zl p.kt. 
Po 20 punktów mają m05klewskJe <Lm­
żyny "Dynamo" i CDKA, jednak ,,oy­
n.amo" rozegra.!o dotyChczas 11 spotkail. 
a CDKA - 12. C2lOłówklę -tabeli stanowił! 
pOlllad'to moskiewski ,.S;pa~tak" - 19 pkt. 
i .. Dynamo" (Kijów) - la pkt. 

w dalszym spotkamu o mistNostwo 
ZSRR drl.LŻyna eDKA po'k:onała zespół 
lo1m.iJków mosldeWEoltioh WWS 3:0 ' (2:0). 
Było to 10 zwycięstwo m.tstrza Związku 
Radzieckiego w te,garoeznych rozgryw-
kach. . 

Słowacji. , 
Po zwycięstwie juniorów łódzkich 

nad reprezentacją Często'~'owy w 
meczu o mistrzostwo Polslu spotka 
nie to z graczami Czechosłowacji za 

czyk, Łuć. PieU'zak, Urban, Słaby, Meczem junior6w zaint.eresować 
Hogendorf, Bll.l'an, Łącz, Koczewski, się powinni najbardziej uczniowie. Poranek ,,'Imo' w sportowych Pa.tkolo, Smólik (Spójnia), Janeczek. 
VViernik --------------------________ __ 

Do reprezentacji juniorów wyzna- O k I k- Film Polski wrh z Wojewódzkim 
ezono następujących zawodnik6w: bÓl O a rs I Urzędem Kultury Fizycznej urządza. 
Zuber (PTC). Rael; (Widze\~'), Jędrze S _ " ją w środę, dn. 29 bm. w kinie 
jewski (ŁKS), BruJuna.n (Widzew), "N, ZCZeClnle .. Adria" o godz. 12 poranek filmów 

(' f ł .I Ozimkiewicz (Widzew), Jach M. W okresie od dnia 5 do 25 ll,pca rb. sportowych. na który złożą się: 
JlZ10 eta miouzieżowa (ZZK), stasio (PTC), Ma.rcinia.k zorganizowany zostanie w SzczeciJl'lie ko '1) Kronika bi':Żąca, • . 

na ';'w,"ał'"' Wyzwolen."a (ŁKS), stowiński (Boruta~. Jach B. lar.sik:i obóz; szkoJ:en.iowy. dla najll€[J<Szych .,2) "?ługometrazowy film "Kulisy 
~ '"li.... (ZZK) , Wesołowski (Boruta), OJejni- zll>wodondJ<:ów, posiadaczy kart wyiŚ>Cigo- 1111gu • . 

Na dziel\ Swięta Wyzwolenia 2.2 czak (ŁKS). Korpa,lski (Sp6}nia), ni wych, po 2 %. każdego Okręgu . OIraz d,La 3) Kr6tkometra.ro,,:y film .. H1ę-
lipca Związek Młodzieży Polslriej ~e,!i~ (ZZK), ~agner (PTC) , KałU. 15 torowców dzynarodowe wyscigi kolllJskle Pl'a. 
organizuje sztafetę, biegnącą ze, zynski (ŁKS), Mizgier (ŁKS). w zwiazk~ z tym Okręgi zgl<lSZą do ga - Warszawa.". 
wszystkich kół ZMP do Warszawy. PZK.ol. n:aJ'PÓźniej do dnia 30 C'hE>!'W{la rb. Wszystkie miejlroa 35 zł. 

Opracowane ~ostało 10 tras głów. :imienną listę kaQ'ldydatów na obóz, ,ak 
nych, do kt6rych Zarządy Wojewódz Kolarze i pięściarze Francji równ:ież ułat'M!ą uZ}'S'k.a.n!e u.rho'PÓw i do-
kie i Powiatowe ZMP wykreślają d d P I k- pN!nttlą, aby zawO<:!nlcy byli zaopa1lrzeni 
trasy pomocnicze i boczne, biegnące przy ja ą O O S I w odipOwledtnl sprzęt 1 kCJlaTSki ubiór 
od kół poprzez' miasta powiatowe Centra lina Rada Z<wiąl1Jk6w ZalW()do- wyścigowy. BNższe dane o obozie pod,ani! 

d tr ł · . Cal k' tal wyeh otrzymała z ParyŻa d~, w zostaną specjalnym pismem OlaęgQwym o asy g owne). y raJ zos której Federacja Sportowa FronC'UBkich 
objęty siatką organizacyjną sztafe- związków Zawodowych (FSGT) zaJWiada~ Zwia;1.lkom Kolarskim, Ma zapoznani.a z 
ty. Biegacze będą nieść meldunki mta o de.tinity'lilo-oym przyjeMzie 26-000- nimi za1nlteresowanych kiluó6w. 
od kół ZMP oraz brygad i hufców boweq elcipy :wortowe.!, w sklta<l której W związ'kll z wyznaczonym obozem 

wejdą boklserzy Ol'az kolaxz.e s:z;QSOWil 
"SP" i dru2:yn harcerskich. j torowi, kolalI'sJtim, nas1>ępuó'e zmiana terminów 

W sztafeci hi d . ł lonko FranCll:li P11ZYbl:ldą do Wa;rszawy samo- torowych mistrzostw Polski, a miam.oWJ!.-
wie ZMP, mrod~ą ,,~l~~y ~olsce'~ ~o:~:;n vV: ~~ 8 ~r:ia:f;mf~~~ cle: torowe. długodystansowe mistrzo­
Zw. Harc. Polsk.. Związkowych ku, Kolarze s~OS()wi wezmą udział w stwo zostanlie zol'gentzowane w Szczeci­
Zrzeszeń Sportowych Ludowych Ze ko18ll'Bkicb lll!lstu;zos-twach Zw1ą!LkÓW Za- rue t7 llipca rb., zamiast :15 września, na­
społ6w SportowyCh ' ZS Gwardii" wodowych, jakle przepr:owadzone będą IlOm1ast .indywid'llalQ'le to.rowe łOOO m 1'0-

'" '\ w dniu 1(} lipca na trasle Wa.rsza.wa -I "Legli", AZS oraz uczestnicy obo_ Łódż. Torowcy trel!lCUscy startować będą Legl'1IJW zostanie we Wloolawk.u w dniu 
zów, wczas6w i kursów letnkh. w Łodzi, K;ralrowle 1 Wlocła,wku. 2lI września, zamiast 17 li'PC8 rb. 

Z DCIA 
'rf7 5KlRTOWECiO 
~ I>C)DJ\JE 

ERICH MARIA REMARQUE wność siebie . ...- Ostatecznie mamy przecież , linię że opróżniają Luwr? Najlepsze obrazy wysyła się do 
(164) Maginota - powiedzi,ał bez przekonania. środkowych prowincyj. 

t 'UK 
TRIUMFALNY 

- Oczywiście - przyświadczył obojętnie Rawik. - Nie wiedziałem. Kto panu o tym mówił? 
Słyszał to już tysiąc rarzy. Wszystkie dyskusje - Byłem tam dziś po południu. Zapakowano tak-
z Francuzami kończyły się tym stwierdzeniem. że już niebieskie witraże z katedry w Chartres. By-

Webei" obtarł czoło, - DU:l'ant przekazał cały łem tam wczoraj, "Voyage sentimental". Chciałem 
majątek do Ameryki. Po'wiedziała mi o tym jego se- je raz jeszcze zobaczyć. Właśnie je demontowano. 
kretaorka. Za blisko hangarów. Wstawiono nowe. Jak v.rtedy, 

- Typowe. podczas konferencji monachijskiej. 
PrzeloJZII'u 1I'06ldo Yelc:er Weber spojrzał zmęczonymi oczyma na Rawika. - Widzi pan - ucieszył się Weber - i wtedy 

1ruI1!!l!lnmnmmmlfllllml!llm!lIIlfi1l11lfllllilllilllllll!llllm!lllllllmmllli'mlllll~III1I11II!I!IlI!1II111!llillllllllllllll.!UllIIlIlIIlIIllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllmll!ll1l1I11111!WIIII - I nie on jeden. Mój szwagier również zamienił właśnie nic się nie stało. Wiele hałasu, a potem przy-
Szpital, było to zaciszne miejsce w porównaniu swoją francuską rentę na akcje amerykańskie. Ga- szedł Chamberlain z parasolem pokoju. 

z .,Katakumbami". I tu był ból, choroba, i nędza, ale ston Neree trzyma w sejfie dolary. Dupont zakopał - Owszem. Parasol pokoju ciągle wieje nad Lon­
miało to wszystko-jakieś pozory sensu. Wiedziało się, w ogrodzie kilka worków złota. - Wstał. - Nie mo- dynem, a bogini zwycięstwa ciągle stoi 'IN Luwrze, 
czemu to tak, co trzeba zrobić, a czego nie. Były 10 gę o tym mówić. Słów mi brak. To niemożliwe. To ale bez głowy. Zostanie tam pewno. Ciężko by ją by­
fakty, można było coś na nie ~aradzić, a przynaj- niemożliwe, żeby Francja została zdracl1lona i zapnze- ło poruszyć. No, muszę iść. Kate Gegstroem czeka. 
mmej próbować zaradzić. dana. Kiedy przyjdzie prawdziwe niebezpieCleństwo, "NorIUilndie" leżała w porcie, błyszcząc w nocy 

Weber siedział w pokoju lekarskim, czytając ga- wszyscy się zmów połączą. Wszyscy. tysiącem świateł. Z wody dął słony, zimny wiatr. 
' zetę. Rawik zajmał mu przez ramię· - Ładna spI"awa Wszyscy - powiedział Rawik bez uśmiechu - Kate Gegstroem owinęła się ciaśniej futrem. Była 
co? nawet prrzemysłowcy i politycy, którzy obecnie robią bardzo szczupła. Miała kościstą twa'l'z, powleczoną 

Weber rzucił gazetę na ziemię· - Co za kOlI'up- z Niemcami interesy. sztywno skórą, a jej przerażająco wielkie oczy wy-
cja! Powiesić by z połowę naszych polityków. Weber opanował się. - Rawik, mówmy o czym glądały, jak dwa ciemne jeziora. 

- Dziewięćdziesiąt procent - oświadczył Rawik. innym. - Wolałabym zostać - powiedziała. - Jakoś mi 
_ Czy nie ma pan wiadomości o tej kobiecie ze szpi- - No świetnie. Odprowadzam Kate Hegstroem ciężko odjeżdżać. 
tala Duranta? do Cherbourga, o północy wracam. Rawik zapatrzył się na nią. Przed nimi leżał 

- Zdrowa. - Weber nerwowo sdęgnął po zygl- Weber odetchnął ciężko. - A co pan ... a co pan wielki okręt, pomost był jaskrawo oświetlony, ludzie 
ro.- To wszystko jest proste dla pana, Rawik. Ale ob'inyślił dla siebie, Rawik? rwali pod górę w takim pośpiechu, jakby się bali, że 
ja jestem Francuzem. - Nic. Wyślą nas zapewne do francuskiego obo- w ostatniej chwili przybędą za późno. Tu oto był ten 

- A ja niczym. Mimo to chciałbym, żeby Niem- 2U koncentracyjnego. Będzie nam zawsze lepiej, niż lśniący pałac, ale nie nazywał się już "Normandie": 
ey były tak zepsute, jak Francja.. '. w niemieckim. teraz zwał się Ucieczka. Bieg. Zbawienie. W tysiącu 

Weber podniósł głowę. - Plotę głupstwa, prze- - Niemożliwe. F-l"ancja nie zamknie uchodźców. miast, pokoi i piwnic Europy tłoczyło się tysiące lu-
praszam - zapomniał zapalić cygaro' - ale wojny - Kto dożyje, ten zobaczy. To by zresztą było cIzi, dla których było to nieosiągalnym mirażem, 
nie będzie, Rawik. Po prostu nie może być wojny. zrozumiałe, trudno zaprzeczyć. a przed nim stoi ktoś, którego śmierć pożera od środ-
Gryzą się, warczą, ale coś się przecie~ musi stać choć-l - Rawik - ., .. l ka - i ~owiada miłym, wysokim głosem: wolałabym 
by w ostatniej chwili. - No trud.."1o. ' CzekaJmy l przyglądaJmy S1ę· tu zostac. ' 

Zamilkł na moment. Gdzieś się podziała jego pe- I miejmy nadzieję, że pan się nie myli. Czy pan wie, d. Co n.. 
• DZIENNIK ŁÓDZKI Nr-in-(143-7) 



KALENDARZYK 
niedziela 

2& 
nERWU 

DZU: 

Jalła I PawIa 

.JUTRO. 
Władysława 

KRONIKA 
",.uO TELEFONY I 
Komenda Miejska M. O. 258.60 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 104-44 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpleeza.ln! 134-16 
Pogotowie Ratunkowe PCK: U7.U 
Strat Potarna 8 
MieJ.tk1 Ojl'OdeJI InfOrmac.f1 15&-111 

Dyłury aptek 
D2llI!!ejS7!cj .nocy ~ruj4 aptelt'l: 
Kai\pef'kieW'llC'Z (Li!lnanowskieg,o 1) 

Czemek (Wotr'kOlwBka 193). Pastorowa 
(Lagiewnickla 120). PawłoWlS'ki (Piotr. 
kowskla 307), RYohter (NarutOWicza 42) 
Rembieliński (Gdafiska. 90). Szymail-!lld 
(Armii Czerwonej 8)t Szlindenbuch (Sre 
bl1Z)'6s1ta 67), Steckei (Rlotrkowska 25). 

Teatrv 
TEATR KAMERALNY DOl\lU tOŁNIE­

RZA: O godzln.ie 19,15. komedla G. B. 
Shawa .. Sa:caygli zaułek", 

TEATR W. P. - O godz. 1915 dr8Jna.t 
Maksyma Gorklego "Na dnJe". 

PHSTWOW'i TEATR POWSZECHNY: 
O godz. 19,15 "l\loraInoj/j Pani Dul­
.kleJ" z udziałem J. Choinackiej. 

TEATR LETNI •• OSA" (ul. PiotrkOW1lk& 
Nr 94. t~l. 272.70)-2 przedstą.woonia: 
o gOdz. 16 i 19,80 .. Jadzia wdown" 
J. Tuwj,rna. 

TEATR .. LUTNIA" ..... O gOdzinte 1915 
.. Dzwony z Corneville". • 

TEATR I,.ALEK "PINOKIO" RTPD (ul. 
Nawo1'Ot 27) o gOdz. 9.8() ostJa.1:ni raz 
przed wakacjami .. Wilk, koza • ko. 
ł.lęf;a", 

MUZE.:ł MIEJSKIE 
Muzeum Sztuki, ul. Wleckowsklego 36 

tel. 182-73 l 124-08. 
Muzeum EtnografIczne, Plac Wolno4cl 

14. tel. 11\6-18. 
MUzeum PrehIstoryczne. Plac Wolno~-

ci 14. tel. 189-13. • 
Muzeum Przyrodnicze. Park Slenk.le­

wicIla tel. 262-62. 
otwarte są codziennie - pr6C7l ponie­

dzlałków: w niedz.iele i I!!wiQta - od go. 
dziny 10 do 17, w czwartki - w godz. 
od 15 do 20, w pozostałe dni tygodnia _ 
w !Jod!. 10-18. 

WycIeczki zbIorowe nalety zgłallEa6 
upn:ednlo 'IV eekretarla.c!e muzeum oso­
bIśCie lub telefonicznie. 

KIna 
ADRIA - "Wielka nagrOda", godz. 16. 

18. 20.30. dozw. od lat 14. 
BAŁTYK - .. Ulica Granlczna.", godoz.16. 

18.30. 21. dozw od lat 12. 
Poranek godz. 9. 11. 

BAJKA - "Muzyka t mlłolĆ" godZ.le. 
20. dozw. od lat 14. 

GDl'NIJl - .. Program aktuaJno§ci kra.f. 
1 zagr. Nr 27. godz. 11, 12.15, 13.30, 
lS.BO, 17.45. 18.00. 19.15, 20.ao. 

lUn, (dla młodzle2y) - "Za wami p6Jd!ł 
inni"; godz. 16, 18. :la. 

.,. ltlUZA - "Kullsy 'dngu" godz. \8. 20; 
d07Jw. od lat 14. 
Poranek godz. 9. 11. 

::POLONIA - •• UUca GranJczna" g04z. 
16.30. 18. 20.80. dozw. od lat 12. 
POMnek godz. 9, 11,30. 

PRZEDWIOSNlE - "MIOdo~" poety" 
g*z. 16, 18. 20; dozw. od lat 12. 
Pora.nek godz. 9. 11. 

ltOBOTNTIC-.. Admlrał Nachlmow" god'!!. 
16.30, 18.30. 20.30, doozw. od lat 16. 

ROMA - "SkrZYdlaty dorotkarz" godz. 
18. :10. do'Zw. od lat 10. 
POl"aonOk godz. 9, 11. 

UEll:OnD - .. Slmrb TRol'zlInll" dla młodz. 
godB. 16 "Allszer NtnvoU" godz. 18. 
20. c:tooz\V. Od lat 14. 

STYLOWY - .. Bohatcrowle pustyni" -
dla młOclz godz. 16 .•. Volpone", godz. 
18. 20, dozw .od lat 18. 

!śWIT - . l'cp:.ta Jimol1e.z" 
godz. 18. 20; dozw. od lat 18. 

TATIlY (kino w ogt'oClzi~) - .. l'odrót '1\1 
Dlnn'ltlc"; godz. 16. 18. 20., dozw. od 
lat 18. 

T1';c.:ZA - .,Zloty kluczyk" - godz. 17 . 
19. 21: dozw. od lat 7. 

WISŁA - "Zbieg z Darmoor"; godz. 16. 
18,aO. :11; do7.w. od lat H. 
Poronpk godz. 10. 12, 

lVI.OliNIARZ-.. l 1Ilea Graniczna". godz 
lli.8(). J8. 20.80. doozw. od lat 12. 
:Poranrk godz. O. 11.30. 

WOL O~(\ _. .Zblelr z Dnrtmoor"; godz 
15, 17,30. 20: dozw. od Ia.t 14. 
Poram\k gotl~. 9. 11. 

ZAOHĘTA -"Krwawa Wendettn", godz. 
16. 18. 20; dozw od lat 14. 
Pora.nek godz. 9. 11.30. 

DZJ]t1CIOl\ł DO J,AT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

Zebrania odczyty 
DZI 

- W salt (ogrodowa 15). (I godJz. 10 
Woj. Ra.da Sprawozdawcoz.a SLo 

- Na. Stadionie w Helenowie. o godz. 
10 2Ja.kOl1czenie roku szkOlnego wszyst 
kich szkól przemysłowych podległych 
CZPWI. 

-- W sal! p1'Zy ul. L!l.kowe' ol, o godz. 
10 . popis uczniów fr~jer&klich. 

- W lokalu (Połudnlowe. 21. o godz. 
S >:biórka. członków Kola Polsk. Zw. b. 
W:eżnlów Pollt., celem udania si.., do 
Z.!rier?:8.. 
'- W Awiotllcy PZPB nr 2 (Ogrod\:>wa 

-: l. o godz. 18 konfcrenc;ja aktyW'lstek 
Ligi Kobiet. 

- W 101<alu (P;otl-kowska. 89). o godZ. 10 
odpraw!!. prezesów. sekretarzy i aktywl 
stów SD z terenu woj. ł6dzkdego. 

odia 
NIEDZIELA, 26 CZERWCA 1949 R. 

!l,57 Sygnał CZASU 1 hejn.al. 12,04 Po­
,.~{!ek muzyki operowej. 13,00 RediokrO· 
n'ka oraz nal'clekawsze audYCje \»,zy­
szlego tygodn a. 13,15 .. Niedziela na' wsi". 
14.00 .. Fl·yderyk Loefler". 14,10 "Kantata 
w;osenna·' . 14.40 Koncert PolskieJ KapeU 
Ludowej. 15,10 .. D!tta". 16.00 DzlennJk 
popołudn. 16.20 Muzyka powatna. 16.45 
.. Martin Andersen Nexo". 17,00 Koncert 
rt:7.rywkowy. 17,55 .. Pan Tadeusz". 18,20 
Utwory Debussy·ego. 18.40 .. Melodie świa 
~'. 19.05 Aud. rozrywkowa .. Pan We­
sołowski i jego kiJ". 19.30 Z życia Zw. 
Radzieckiego. 20,00 Muz. popularna. 20.20 
Koncert rozrywkOWY. 21.00 D'ziennik wle 
czorny. 21.40 Wiad. sporowe z całej Pol· 
~kJ. 22,10 Muz. 22.1;; Koncert symfonIcz­
ny. 23.00 Ostatnie wi .. u. 23,10 Muz. tane­
czna. 23,50 Program na dzIeń nast~;.my, 
hymn. 

JAKĄ WYBRAĆ DROGĘ? Ze starych czasopism 

Szkoła Przemysłu Gumowego w łodzi J::P::~S1~!~!~:I~:::.-
Za k:ilka dni - koniec roku szkol' otaczana jest specjalną op1eką przez 

.nego. Tysiące młodzieży kończącej fabryki przemysłu gumowego, jak 
szkołę podstawową pragnie kształ- "Gentleman:: i .. Schweikert". które 
cić się dalej. Większość kandyda- przeprowadzają gruntowny remont 
tów do gimnaZjum złożyło już po. nowego lokalu oraz produkują we 
dania o przyjęcie do tego typu szko własny<:h zakładach sprzęty szkol­
ły jaki im odpowiada. Ale są jeszcze ne. 
i tacy, którzy nie mogą zdecydować Ale szkoła przemysłu gumowego 
się na wybór zawodu bądź 7J braku jest nie tylko .. beniaminkiem" fa_ 
określonych zainteresowań, bądź z bryk łódzkich. Przede wszystkim 
powodu złych warunków materJaI- troszczą się o nią władze szkolne 1 
nych, zmuszających :!ch do pracy 70a Centr. Zar21. Przem. Chem. zapewnia 
robkowej. jąc uczącej się w niej młodzieży bar 

Tym razem w naszym stałym ką- dzo dogodne warunki do nauki. 
ciku, poświęconym zapisom do szkOl Dowodem tego jest chocidby fakt 
średnich, podamy informacje doty. że wszyscy bez wyjątku uczniowie 
czące mało znanE1, lecz bardlZo cie- otrzymują stypendia w wysokości 
kawej dziedziny nauki związanej z od 1000 do 1.500 zł miesięcznie. Przy 
przemysłem gumowYm. • 

szkole <,zynny jest równie~ internat 
bezpłabny z wyżywieniem. Ponad 
to uczniowie otrzymują bezpłatnie 
podręczniki szkolne, zaŚ do zajęć 
praktycznych Wypożyczają w szkole 
ubrania robocze. 

Zarówno gimnazjum jak i liceum 
jest koedukacyjne. Nauka w gimna 
zjum trwa trzy lata, w liceum -
dwa lata. • 

ZapiSy przyjmuje sekretariat szko 
ly przy ul. Sędziowskiej 8 codzien­
nie od godz. 16-18 (telefon 181-20). 
Egzamin wstępny z języka polskie_ 
go. matematyki i nauki o Polsce i 
świecie współczesnym odbędzie sic 
dnia 4 i 5 lipca br. o godz. 14. 

(p) 

Niewiele osób wie zapewne, że 
przy u1. Sędziowskiej 8110 w Łodzi 
(Julianów) znajduje Się szkoła prze 
mysłu gumowego, przygotowująca 
młodzież do popłatnego tawodu W 
przetwórstwie gumowym. Kraj nasz 
Odczuwa dotkliwy brak fachowców 
w tej dziedz!nie. tote:l: należy przy­
PUSZCUlĆ, że absolwenci szlkoły będą 
wprost "roz~hwytywani" 1 dobrze 

Zycie Lodzi 

wynagradzani. 

?il UROCZYSTOSC l'V SZKOŁACH 
PRZEMYSŁU WŁOKIENNICZEGO. 
W niedzielę 28 czerwca br. w szkołach 
przemysłowych, pOdległych CZPWł od­
b~ie się u1'OczylSte zakończe.nle roku 
s~kolnego. Uroczystość rozpoczyna się o 
godz. 9 pochodem młodzieży szkolnej ze 
sztandarami 1 tToansparentaml przez ul. 
Piotrkowską do parku w Helenowie. 
gdzie o godz. 10 nastąpi defilada 1 ma· 

Gimnazjum Przemysłu Gumowego 
powstało w Łodzi przed trzema laty Kto musi mieć koncesje 

sowe wystQPY 
szkolnej. 

artystyczne 

'" 

młOdzieży 

~c Jubro o godz. "17. w świetlicy PZPB 
nr 2 przy ul. Ogrodowej 17 pierwsi ab­
solwenci Gimnazjum Przemysłu Jedwab­
niczo-Galanteryjnego i Wełnianego urzą­
dzają akad~mię okollcznoścJową dla 
przodowników pracy i p:racowników 
przemysru włókIenniczego. 

przy fabryce "Gentleman". Przy 
szkole istniał również tzw. "Tok ze_ 
rowy", przygotowujący młodzież 
szk6ł ogólnokształcących do Liceum 
Przemysłu Gumowego. PierWSza kla 
Sa licealna uruchomiona zostanie 
więc dopiero w przyszłym roku szk. 
1949/50. Z rokiem tym szkoła prze­
chodzi pod Zarząd Ceni-ralnego Urzę 
du Szkolnictwa Zawodowego w Pol 
~ce rozszerzając się i bogacąc w no. 
we urządzenia 1 pracownie. W cza. 
sie ferii letnich Gimnazj\.llll i Liceum 
Przemysłu Gumowego przeniesione 
zostanie do lokalu pofabrycznego 
dawnych zakładów ./Bendel·' przy 
ul. Tamki 12 w ŁodZI. Przy szkole 
prowadzona będzie równiet fabryka 
tzw. galanterii gumowe}. w której 
pracować będą uczniowie pod )kiem 
pedagog6w i doświadczonych robot­

W części artystycznej wystawiona bę­
dzie sztuka B. Prusa pt. ..Powracajac," 
Fala" i odbędą się występy &2lkolnych 
zes.polów tanecznych. 

Na podstawIe rozporządzenia Mln!&tra Wstęp za zaproszeniami. 
Przemysłlll i Handlu z dnia 9 marca br. 
o obowiązku udzielenia zezwoleń na pro- ~:~ DZIECI B. WIĘZNIOW POLITYCZ-, 
wadzenie pr:t.edslęblorstw budowlltn~h NYCłI WRACAJĄ Z KOLONII. - Ozie· 
w zakresJe rzemiosła następujący rzemie- cI pnebywajlt'ce na pierwszym turnusie 
!llniey podlegają obowiązkoWi skłoedan!a kolorui letnich w Rafałówce pod Siera­
podań o zezwolenIe na prowadzenie dzem wraCo:lją do Łodzi \!In. 28 bm .•. tj. 
przedsiębiorstw lrodowlanych: • we wtorek w godzmach przeóipołudmo-

1. rzemieślnlcy prowadzący ZakładY, wYCh: . 
murarskie, cteslelskie żelbetonlczne 1 Zw~ązek ':l. Wlęful!.ÓW P01ityczny.ch w 
dekarskie, Jako rzem.!o.sła zwJllz8n~ z Łodzi prOSI rodzlOOW o pnyb)i'cle do 
wykonaniem budynków w stanie suro- lokalu sekretar1a~u - ul. Połudmowa 2, 
wym. I celem odebrania tam swoich .. poclech" . 

2. rzemieślnicy. prowadzący 7J3Jtłady ::: Z 2;YCA LIGI KOBIET. - DZisiaj 
kamteniarlikle, IrtOlarskle, azkrlarskle, o godz. 13 w SWietlicy Robotniczej przy 
blaclfarslde, kowanek1e, łluaarskle, o ile PZPB Nr 2 - ogrodowa 1'1 odbędzIe się 
'51 nastawione głównie na budownictwo, łódzka konterencja dla aktywistek Ligi 

3. rZemieślnicy prowadzą<lY zaldady KobIet z \.Klzlałem przewodniczącej Za­
ln.sta16torstwa wodociągowego I kanall- rządu Gł6wnego Ligi Kobiet - dr. J. 
:lacyJnego, centra~ ogrzewania, elek- Sztachel5lklej. Na zakończenie kon.feren­
tryc:t.nego 1 g&ZOW1łgO oraz elektromccha cjl - bogaty program artystyc.z.ny. 
nlctwa dfwlgowego. Zarządy D2:lelnlcowe obowiązane są 

W związku z tym zarządzenIem, Izba przygotować listy uczestniczek !ronfe-
Rzem1eślIrlcu w Łodzi wzywa właścJcleli rencji. 
prowadzących wyto wyro. zakłady do 
zgłoszenia $lę do 8wych Cechów w nie­
przekraczalnym terminie do dn. 30 czer-ników. 

Jedyna szkoła "gumowa' W 
wca br. celem złotania odpowiednich po· 

r..odzi dat'i. . 

Pożar i 'złodzleJ 
wrogowie twego mienia 

Rozpoczęły mę wczasy, urlopy - szej sumy, aż do wysokości sumy 
pracownri.cy po pracy wyjeżdżają na zł 2.000.000.- Ponad tę sumę za­
zasłużony wypoezytrek. Jednak, wlera się ubezpieczenna za opłatą 
przed wyjazdem należałoby zabez- skład.k!i nonna1nej znacznie wyż­
pieczyć swoje mIenie, ruchomoŚci szej. 
domowe (ubranie, biel11Jłla, poścd.el 1 Te ruskie 1 uproszczone warunki 
inne sprzęty domowe), kt6re nSTa- ubezpieczenia zostały obecnie przez 
ŻOoI1e !tą w kpidej chwili - mimo P.Z.U.W, wprowadzone dla umożl1_ 
naj dalej posuniętej ostromości - wienda śwdatu pracy skorzystania z 
na straty w postaci klradzl.ety, Ta- tego ubezpieczenie w jak najszer_ 
bunku, ognia. szym zakresie. 

Nie wszyscy zdają sobie sprawę, Tanim wd.ęc kosztem można się 
że nńewielklim kosztem można się pozbyć obaw o straty w ruchomoś­
od tych strat uchronić, przez Z9.war- olach domowych i zapewnić sobie 
cie ubezpleczenda w Powszechnym spokój, że szkody poltryje P.Z.U.W. 
Zakład1Jie Ubezpięczeń Wzajem- Polisę wydaje Si~ natychmiast 
nych. przy zawarciu Ubezpieczenia. 

Opłata za łączne ubezpieczeni.e Dokładne WM'unkli ubezpieczenia 
ruchomości domowych od kradzieży są dołączone do polisy. 
z włamaniem rabunku i ognia wy_ InformaCji udzielają i zgłoszenia 
nosI rocznie ~ledw1e 3 zł od każde- przyjmują - Inspektoraty Powia­
go 1.000.- zł sumy ubezpieczenia. towe we wszystkdch miastach po_ 
(Przykład: suma ubezp. tł 300.000.- wiatowych oraz Oddział Wojewódz.. 
sldadka roczna zł 900.-) System tenlki P.Z.U.W w Łodzi, At. Kościuszki 
zwany kombinowanym, może być 57, tel. 150-77 oraz Biura Rejonowe 
stosowany tylko przy ubezpieczenJiu Zarządu Nieruchomości M!ejsk!ich. 
ruchomoścl. domowych od naj niż- 6698 

~c 
zarząd ŁódZki Ligi Kobiet opracował 

plan szkolenia zawodowego swoich 
członkiń. Do końca br. pow5ltanie w 
lo!Xizi 1>1 ktmlów zawodowych szycia koł· 
rler oraz 11 kursów dziewiarskich. Na 
kursach tych zostanIe przeszkOlonych 
ponad 200 kobiet, które zajmą później 
stano·wJska lnstn.tlktorek w przemyśle 
państwowym i apóld·zielnlach pracy. Po­
nadto na terenie wOj. łÓdZkiego urucho­
mi się 12 kursów wzorowego garbowa. 
nla skór. Liga Kobiet organl.7.uje rów' 
nlet przy każdej Dzle'lnlcy w Łod2:l po­
radnie gospo<lar&twa domowego i pokazy 
racJonalnego żywienia. 

::~ BILETY NA "MORALNOSC PANI 
DULSKIEJ". - Tow. Przyj.aź.n1 Polsko· 
Radzieckiej w Łodzi zawiooamJa swoich 
członków. te ulgowe bilety na sztukę 
pt. "Moral.noAć Pani Dulskiej" do Tea' 
tru powszechnego na dzień 2 lipca są do 
nab~ia po cenach ulgowych w sekreta­
riacie 'I'owarzystwa (ul. Piotrkowska 
nr 272b) od dnia M bm. 

::t ZAKOJlO'CZENIE ROKU SZK. W 
!iZKOLE PRACY SPOŁECZNEJ. - Dn.. 
26 czerwca o godz. 18 odbędzie się uro· 
czyste zakończenie roku szkolnego W 
Szkole Pracy Społecznej TUR i L w 
1:.odzl przy u~. SkorUIPkl 6. 
Uroczystość po!ączona będzie z rozda­

nJem śwladeclw pierwszym absolwentom 
szkoły. 

~:: UWAGA ZAMP WYDZ. PRAWNE­
GO Ulot - W poniedziałek dn. 27 bm. o 
godz. 18,30 w !luli UŁ przy ul. Naruto· 
wicza 00 odbędzie się zebranle wybor­
cze do zarząd.u zAMP - wydziału praw­
nego. Obecność członków bezwzględnie 
obowiązkowa. 

ZebranIe Informacyjne prelegentów 
ł uczestników obozu szkoleniowo-spo. 
łecznych ZAMP od.będ2:le się dn. 28 bm. 
o godz. 20 w świetlicy ZA M? w Łodz!. 

Na zpbranlu nastl!!Pi rozdanie skleTo­
wań nr. obozy sZkolenlowo-społec.z.ne. 
Obecność wszystkich zainteresowanych 
- obowiązkowa. 

zeiger" dn. 18 z. m. na licytacji VI 
zakładzie Rudolfa Lepkego 'ho BerJi. 
nie sprzedano szpadę StaniSława Au ... 
gusta Poniatowskiego. Kupiła ją ja 
kaś osoba prywatna za 1.705 marek. 

Leszek Biały i piwo 
w archiwum watykańskim, a wła.o 

ściw:le w tzw. bibliotece, znaleziono 
niedawno osobliwość archiwalną, da 
jącą pewien rys humorystyczny do 
Ciężkiego materiału średniowieczne­

go. MianoWicie jest to list naszego 
Leszka Białego do Papieża Ho,1orlu 
sza III z prośbą o zwolnienie go od 
ślubów pielgrzymki do Ziemi Swię .. 
tej. Leszek Biały przytacza jako po 
wód. że w Palesy:ynie nie ma piwa 
(cerevisia), a on bez tego trun1.-u 
obejść się nie może. Owczesne piwo 
było odwarem z jęczmienia, zdaje 
się. bez chmielu ... 

Fraszlca 
Wiarę. nadzieję. miłośCi. porywy, 
Godziny marzeń. słońca i zachwytu ... 
Wszystko mi wydarł los nie litościwy t 
Wszystko mi wydarł, oprócz -

apetyt~ 

Mikołaj Rodoć 

< .. Wędrowiec", 18991 

Sprawy tłuszczowe 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wy .. 

dzIał Handlu - podaje do wiado­
mości, że wszystkie zaldady pracy. 
uprawnione do pobierania bonów 
tłuszczowych, winny w termłnie od 
dnia 27 czerwca do dwa 2 1l.pca rb. 
włącznie złożyć we właściwych Sta­
rostwach Grodzkich wykazy pracow 
ników i ich rodzin na bony th1SZ. 
czowe na miesiąc sIerpień rb. 

Terminy wydawania 1 rejestracji 
bonów na miesiąc sIerpIeń podane 
zostaną w oddzielnym ogłoszeniu. 

.. Dochód narodowy POlski 
w roku 1947" 

Wydawnictwo to <>pracowane przelll 
Centrainy Urząd Planowania PTzy 
wspó!pracy Głównego Urzędu Stalystycz 
nego i innych instytucji poslada swze­
gÓlne znaczenie w powojennym dorobku 
publikacyjnym z zakresu literatury eko-l 
nomicznej J. s!atysty<:z.nej. Na jego treść, 
POZ!! wsb~pem o charakterze an.aJt~z.­
nym, objdnlenlam1 metodologiC7.1Oyml 
oraz wy,kazem źródeł. składają się H 
tablice. obrazujące wielkość produkcji 
globaJlllej i czystej w poszczególnych 
działach, gałęziach 1 sektorach gOS'!>odar­
ki narOdowej. Wydawnictwo iniormuJe 
o osiągnięciach POlski Ludowej. w WY­
nlku których przekroczona został.ll wy .. 
sokość dochoou narodowego Pol6k1 
przedwojennej. 

W celu u<przystępnienhl nabycia tego 
wydawnlctwa wszystkim zalntt.'Tesowa­
nym oraz uczącej się młOdzieży. wyUl.a­
czono cenę sprzedażną 1 egz. na zł 130 
razem z przesyłką pocztową. 

Urzędom 1 Instytucjom państwowym 
l samorządowym oraz księgarniom udzie 
la się 25% rabatu (PrzedSiębiorstwom 
państwowym rabat nie przysruguje). Wy" 
syłka n:lstępuje po uprzednim wpłaceniu 
należnQści za pośrednictwem PKO konto 
Ur2lędu Nr I-.IlOO2, przekazem poczto­
wym po<! ndJ:esem Głównego Ul·2'A;d.U 
Statystycznego lub za pObraniem pocz;. 
towym. 

Adres dla sprZeda!y l zamówień: Głów. 
ny Urząd Statystyczny, Administracja 
Wydawnlctw Warszawa, ul. Na,butla 33 
Ora:>: W większych ksl~garnlach w War· 
szawie 1 poza Warszawą. 

Tea.tr, balet, kukieł • 
l • • O 

Swietlica P2PB Nr 8 jedna z wielu 
D'aczeqo tl.l'''O ~'odz;eż? 

O tym., :że przy jakiej' falbryce 
1stnieje świetlica, o jej pracy, dowia 
dujemy się najczęściej dopiero przy 
okazji jakiegoś wy.sł.ępu zespołu 
świetlicowego, lŃ6rego poziomem 
jesteśmy zaskoczeni. Nic dziwnego. 
Nasza wiedza o fabrycznych świe­
tlicach jest przecież niepełna i przy 
padkowa. Nie zdajemy sobie jeszcze 
dostatecznie s.prawy z tego, jalk prze 
mlany lWtrojowe i społeczne zmie­
niły życie w fabryce. W życiu tym 
św:I.ctlice grają poważną rolę zarów· 
no kulturalną jak i wychowawczą, 
która z każdym dniem wzrasta. 

Przykładem taklej śwIetlicy jest 
świeUica przy PZPB Nr 8. 

Jedenaśpie obszernych i luksuso­
wych pokoi, które stanowiły niegdyś 
mie~zkanie fabrykanta Blederman­
na, zapełniają dziś robotnicy. któ­
rzy zbierają się tutaj po pracy i. w 
święta dla nauki i kulturalnej roz­
rywki. Śelany pokryte są wycinan­
kami. sloganami j wykre~ami obra­
w.iącymi życic kraju I życie zakła­
dów. Widzimy tu licmle dyplomy, 

które PZPB Nr 8 otrtymały za u­
d:m.ał w międzyzakładOWym wspólza 
wodnictwie pracy, w kon,kw:sach 
artystycznych Lub zawodach sporto­
wych. 

Z estetycznej gazetki ściennej do­
wiadujemy się lTh in., że w marcu 
br. w ramach "Tygodnia Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej" zespół 
świetlicowej Maria Nowicka, która 
bie 20 osób bawił w Czechosłowacji. 
gdzie spotkał się z serdecznym przy­
jęciem i dał w ciągu tygodnia sześć 
występów. 

Kierownikiem świetlicy jest od 
1945 r. młoda entuzjastka pracy 
świetl1cowje Maria Nowleka, która 
kończy studia na UŁ. Od niej otrzy­
mujemy wyczerpujące informacje 
na temat świetlicy. 

Interesują nas jej materialne pod­
stawy. 

- Świetlica - mówi p. Nowicka 
- stanowi własność ?akladów i dy-
rekCja loży sumy potrz€'bne na u­
trzyma1'.ie jej VI porządkt.l, na opał 
i światło. Na cele pracy bieżącej 
świetlicy, akcje kulturalne, insceni-

zacje itp. otrzymujemy nieza.łeżnie 
od sum z dyrkecjI. subwencje mie· 
Sięczne ze Związku Zawodowego 
W1ókniarzy. 

- A jak przedstawia się konkret­
na praca świetlicowa? 

- Posiadamy kilka sekcji, a więc 
dramatycmlą, baletową. teatr kukie­
łek, kó~ko literackie. Poza tym ist­
nieją inne formy pracy świetlicowej: 
czytelnictwo (posiadamy bibliotekę 
liczącą przeszło 400 tomów), gry 
sportowe itp. 

Najbardziej efektowna na ze­
wnątrz jest prac.a sekcji drama tycz 
nej, która pozostaje pod kierowni­
ctW"'ffi instruktora śwIetlicowego p. 
Romana Sy!(a.ły. Wystawialiśmy 
"Gwałtu, co się dzieje" Fredry (sty· 
czcń 1948). potem "Nadzieję" Hei­
jermansa i ostatnio "Mat'kę" Gor­
kiego. 
Tę ostatnią sztukę przedstawiali­

~m·' także w Warszawie W ramach 
festiwali' zespołów świetlico\\-ych z 
z okazji Kongre,;ll Zw. Zawodowych. 
W festiw~lu tym wziął także udział 
26-')sobowy ze"pół tane~zny, 

Oczywiście - kontynuuje p. No­
wicka - celem naszym nie jest du­
blowanie pracy teatrów zawodo~ 
wych, ale uważamy, że dla młodych 
robotników forma pracy teatralnej 
stanowi dużą rozrywkę, a zara7.em 
pełnl rolę wychowaw~zą i kształcą­
cą. Chłopcy i dziewczęta wyżywają 
się w teatrze. zaczynają się intere­
sować jego zagadnieniami, a co za 
tym idzie, nasze teatry zawodowe 
zdobędą w robotnikach nowego, u~ 
kształconego widza. 

Taką samą rolę wychowawczą 
pełni nasze kółko literackie. Mlo­
dzież robotnicUl pod kierunkIem 
młodych polonistów UŁ uczy się tu­
taj wysławiać, czytać i dobierać od­
powiednią lekturę . 

Jeślt chodzi o zgrzyty w naszej 
pracy świetlicowej. to muszę wska­
zać na jedno zagadnienie: slaby u­
dział w życiu świetlico'wym siar­
;;zych robotników. Jedynie młodzież 
wykazuje 7..einteresowanie tą praq 
i często prz:,"chodzi do świeU!cy. 

Z.8. 
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Ulgowe przejazdy kolejami Biblioteki ~leJskle Now' . e 
w czasie ferii 

• 
CZaSOpISmO 

dla UJvcieczek szkolnych 
w okresie przedwakacyjnym or­

ganizowane są, jak w larŁach po­
przednich, masowe wycieczki krajo­
znawcze i naukowe młodzieży szkol­
nej. 

W myśl obowiązujących na PKP 
przepisów taryfowych, uczestnicy te 
go rodzaju wycieczek korzystają na 
kolejaeh z Ulg przejazdowych. 

ulg przejazdowych na podstawie le­
gitymacji Szkolnej. Kierownictwo 
szkoły wypełnić jednak musi odpo­
wiednie zgłoszenie (formularz O'trzy­
mać można w kasach biletowych) 
oraz sporządzić listę imienną ucz­
niów biorących udział w wycieczce. 

Godziny otwarcia bibliotek miej­
skich w czasie wakacji ulegną zmia 
nie ze względu na urlopy i mniej­
szą frekwencję czytelników. 

Biblioteka Publiczna przy Ill. An­
drzeja Struga 14 w lipcu i sierpniu 
czynna będzie od poniedziałku do 
piątku włącznie w godzinach 14-19, 
w soboty zaś od godz. 10-15. 

Nowe wydawnictwo Spółdz. WYd., szego rynku drogie żurnale zagrani· 
Oświ·at. "Czytelnik" pod nazwą czne, a także anonimowego pocho­
"Świat Mody" jest czaso.pismem po- dzenia krajowe o bardzo wątpliwej 
święconym zagadnieniom mody ko- wartości. 

b1ecej, męskiej, dziecięcej. Świat Mody" który niebawem u-
"Świat Mody" nie jest zwykłym k~ie się w sprz~daży, będzie mógł 

żurnalem krawieckim obejmuje bo- poprzez swą przystępną cenę zna­
wiem oprócz działu krawieckiego. leźć drogę do każdego domu j do 
dział artystycznegO' rękodzielnictwa każdej pracowni rękodzielniczej. 

Dotychczas bHety zniżkowe wyda­
wane były tylko na podstawie odpo­
wiednich zaświadczeń ~ DOKP. 

Jedynie Szkoły nie objęte wspom­
nianym wykazem, winny jak daw­
niej uzyskać od właściwej DOKP, 
do której należy stacja począrtkowa 
danej wycieczki - odpowiednie za­
świadczenie. 

Rejoonowe wypoiyczalnie książek 
dla dzieci i młodzieży w miesiącu 
lipcu będą nieczynne, w sierpniu zaś 
ZO\staną otwarte 3 dni w tygodniu, 
tj. w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. 11-16. 

z dziedzin: bieliźniarstwa, S'zewstwa, 
galanterii skórzanej, modniars,twa. 

Wzory i modele przedstawione w 
,,$wiecie Mody", wykon<Ule przez 
wybitnych artystów-grafików,. mają 
wysoką wartość estetycZną, posiada­
ją wiele indywidualności, łączą w 
sobie wdZ'i~'k i prostotę. 

"Swi·at Mody" prezentując modele 
proste, pełne elegancji, a przystoso­
wane do warunków naszej pracy co 
dziennej i równocześnie dO' naszych 
możliwości zarobkowych - da nam 
możność zachowania zawsze estety­
cznej sylwetki - a nasżym artystom 
-rzemieślnikom, ułatwi pracę, dając 
ciekawe gotowe . k<:ncepc~e arty­
styczne. 

Od stycznia br. wprowadzone zo­
stało w tym względzie poważne u­
łaltwienie. W Dziennilku Taryf i Za­
nądzeń Komunikacyjnych za.mieS'z­
cwny został WYkaz sZikół, których 
uczniowie uprawnieni są do 33 proc. 

Bliżsźe szczegóły przejazdu ulgo­
wego kolejami wycieczek szkolnych 
udzielają ikasy biletowe oraz Wy­
dział Handlowo-Taryfowy Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowej. (p) 

Wypożyczalnie książek dla doro­
słych czynne będą w czasie ferii bez 
przerwy i bez zmian w dotychczaso­
wych godzinach otwarcia. 

Czasopismo, iktórego brak dawał 
się odczuć wyraźnie, wyruguje z na-

Ubezpieczalnia Społeczna. w Tomaszowie Mazowieckim 
zaltl'u dnli: 

I LEKARZA GINEKOLOGA 
pełno2atrudnionego w Tomas2lOwie Maz.. 

I LEKARZA OGOLNOPRAKTYKUJĄCEGO 
w UjeźdZiie (3 112 godz. zatrudn.) 

I LEKARZA DOMOWEGO 
peŁnozaJtrudn!ionego w Brzezinach. 

W ostaJtn:im WY2adku możLirwość zaangażowanlia leka­
rza dojazdoweg'O z Łodzń. 
UpOlSaŻenJie wg stawek przewidzianych dla pracowni­
ków Służby Zdrowtia. 
Jednocześruie jest do objęcia od zaraz S t a n o w h k o 

LABORANTKI ANALITYCZNEJ 
w Ubezpieczalni i w ~itaIu. (k 1326) 

CENTRALNY ZARZĄD PRZ'EMYSŁU SKORZANEGO 
z a tll.'U dni: 

1) WIZYTATORA do SamodzJielnego Oddz. SzkoWe­
twa Zawodowego, 

2) INŹYNIEROW: mechaników, eleMryków, hydrau_ 
lików, lądowca., 

3) TECHNIKO W: mechaników, elektryków, hydrau_ 
lików, lądowca, 

4) KIEROWNIKA KANCELARII l BUCHALTERA 
do Szkoły Przysposobienia PrzemYSłowego w Zgo_ 
rzelcu (mieszkanJie zapeWitllione), 

~) WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI, 
6) REFERENTA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 

ZgłoszeIllia przyjmuje Dzliał Personalny C.Z.P.S. 
Łódź, Piortrlrowska 260. (k 1336) 

LEKARZE 

Dr ZAURMAN speCjalista: skór. 

SPRZEDAM dom CZyns7lOwy 
śródmieście, skam.a.lJzowany, wiad: 
256-48, do gO<lz. 10. (63Ql p) 

Ile, weneryczne, 8-10, 5-7. Naru. PIORA WIECZNE kupUjemy na. 
towJcz.a 2, te1efcm 129-39. (k 81) wet połamane - STALINA 6. 

Potrzebni natychmiast 

BRUKARZE i LASTRIKARZE 

na dobrych warunkach d o r o b ó t w War s z a w i e 
trasa "W-Z". - Przejazd będzie opłacony. Kwatery, 
stołówka iltp. na miejscu w Warszawie zapewnione. 
Oraz potrzebni 

ROBOTNICY NIEWYKWALIFIKOWANI 
na miejscu w Łodzi. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budowlanych, Zjednoczenie 
Łódzkie w Łodzi, ul. Sienkiewicza 61. (k 1255) 

P a ił s t w o w e Zakłady Przemysłu Wełnianego nr 2 
im. N. Barlickiego w Łodzi. zatrudnią od zaraz: 

1) 4 ślusarzy monterów do remontu maszyn wł6klenniezyeh 
2} 3 elektromonter6w na roboty instalacyjne i konserwaCję 
3) 1 błaeharza 
4) 6 pOIIWcników ślusarskich 
Zgłoszenia osobiste do WydZJi,aJu Personalnego PZPW 

nr 2, Łódź, ul. Żeromskiego 108, w godz.. ~.rzędowych. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego nr U 

w Pabianicach 

poszukują WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA 

na stanowisko_ r e f e r e n t a planowania . i statystyki 
w dziale zaopatrzenia. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Zakładu. 

Centrala Handlowa Przemysłu Odzieżowego ' zatrudni.. 

natychmiast 
, WYKWALIFIKOWANE MASzyNISTKI 

i 4 TECHNIKOW BUDOWLĄN.YCIl. 

Wa.runk:i uposażenia do omówienia na miejscu w DZia_ 
le Personalnym Centrali Handlowej Przemysłu Odzie­
żowego przy ulicy Piotrkowskiej nr 85. (k 1244) 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DASZYŃSKIEGO Nr S4 

--------=DZIS-Ogodiinie 19,15--'---------
komedia G B. SHAWA 

Szcz9Q'i zaulek 
Kasa czynna od łZ. Telefon 123,O~. 

(Ik 1325) 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz-sprze- SPRZEDAl\1 motocylcl ZUnrlatpp ~==========================:: dasz - zamienisz - pienicionek, 600 z przyczepką, ul. Ni!Ższa 32 ~ 
obrączkę, zegarek \V sklepie: (przy Dąbrowskiej).' (k 13\19) 
II Listopada 3, pod zegarem. 

SPRZEDAM maszynę (SJ.nger) ga­
SAMOCHÓD ,,BMW" Kabriolet, binetową damską, Dowborczyków 
stan ideaJ:ny, sp.rzedam tel. 260-44. nr 28, m. 11. 

POPULARNY SKłAD MEBLI ------------------SYPIALNIĘ jasną, dębową, kre-
dens, wieszak z lustrem, kuchnię 
sprz-edam. Tel. 132-65, 13-14. 

Oddział I. Państw. Przedsiębiorstw B u d o w l a n y e h 
w Ł'Odzi, ul, Kildńskiiego llII.' 136 

przyjmie 
M U R A R Z Y do wypraw sztukatorskich 

oraz 

Ck i351) 
ROBOTNIKOW budowlanych. 

S. GABALA 
PRóCHNIKA J (Zawadzka) 
Najhl/IBZo źródło zakupu mebli. 
S y PIA;LNIE. st.ołowel... gabblety, 
meble biurowe, TArCZAN~. 
leniwce I lIoJed,.ńcze MEB1.E. 

BARAK zimowy drewniany - roz­
bierany, nadający się na -garaże, 
wytwórnie, mieszkania - do roz-
biórki sprzedam. Te.!. ~12-4rl. ~~::-:=::::::::::-;;:=::::============~ __ ~ ________________ (~f~2~~ 

Dr MffiSKI specjallista chorOb MEBLE duży wybór - ceny zni. MECHANICZNA wytwórnia me. 
kob tecych. PiotrkOwska 14, tele· żone - wyrób własny. Kil!ńskiego bli Miszczak., Łódź, Sienkiewicza 
fon nr 257-23. _ (k 78) Nr 107. nr 68. sklep Stalina ' 22. Poleca 

KURSY Administracyjno Hand,lo- ~ ' . ., . KUPIĘ biurko amerykańskie w we, P1otnkowska 125 pJ'zyimu~ą Wytwórrua sJatek w-uclanycb 
dobrym stanie. Iniormacle god.z. ·za.pisy na nowy rok szkolny. J. WALKOWSKI 
Hl-18a, tel. 166-90. (600; g) 

KROJU szycia ubrań damskich, Łódź, 11 Listopada. nr " 
dZieCięc'YCh, bieliźniarstwa kursy w.y·kO!Iluje s d a t ki wszelki<:h Wieczne pióra Dr BmERGAL - choroby skórno- SPRZEDAM motocykl DKW 350 

weneryczne. 4-6. Piotrkowska 134, - stan b. dobry, tel. 157-67. 
tel. 269-96. (k 211) 

DKW. Części do podwozia kupi­
Dr PROCHACKI, specjalisrta we- my. "Hąget " , Łódź. Piotr<kows!k.a 
neryczne, skórne 1-6. Leglonów Nr 181, tel. 107,33; 259,23. 
nr 17. (6240 p) -

Dr ~OBROWOLSKI speCjalista I PBACO~"IA JUBILERSKA 
,ellorob nerwowych, seksualnych, B DITBERNER 
3-5. Kopernika 6, tel. nr 186-00. • 

'Dr LIBO ALEKSANDER choroby uL Nawrot Nr 2 

meble wszelkiego rodzajU. Szafy 
trzydrzwiowe, stoliki radiowe od 
3.500,- złotych. (k 162) 

SPRZEDAM pod Łodzią kilIku­
morgowy sad z domem. Zgłosze­
rua "Dzienni·k Łódzki" ,.sad·'. 

Próchnika 25. (k 339) l'OIllIIliarow. drobne I parka. 
'1PRZEDAZ-KUPNO-Wszelkle 
NAPRAWY solidnie - szybko 
"" Sklepie pomocy Szkolnych 

R02:NE nowe. (6432 s) 

't.ÓDZ •. ul. PIOTRKOWSKA 96 FOTOGRAFIE nagrobkowe wlecz· 
(wł.) notrwałe. "ElchafiIm", WaTSzawa, 

:..-------------------..:.;~:.: Marszałkowska 168. InformUjemy 

POTRZEBNE wY1k>waliflkow30n6 
chałupniczki na n:lęsk.ą. bieliznę. 
Al. l Maja 1'J. (2C! . 

PRZYCZEPKĘ (lek'ką) do moro- OKAZYJNIE SiPl'zed.am mer€'~kar- listownie. Ck 336) DENTYSTĘ dobrego fachc>wca 
cY'kla kupię, tel. 168-36. (6500 p) kę etan dobry. Stalina 47, war- samotnego przyjmę zaraz. Zgłosz. 

S7Jtat rowerowy. (k 1(75) MAl\l lokal przemysłowy 5X20 z do Dziennika pod nr ,,6507". 
SPRZEDAM kredens, stół ok'l"ą- s.!łą j 600.000 gotówlki, przyjmę 
gły, krzesła., Piotrkowska 128. - SPRZEDAM rower-damkię 1 radio wspólnika z propozyoją. Branża POTRZEBNA osoba do ~ęcla 
Księgarnia. (&502 p) 2-L"mpowe po 8000 zł. Zgłoszenia obojętna, albo wydzierżawię. - się chorą i prowadzenia gospodaT· 

od 5-6, Sienkiewicza 22, m. 10. . Oferty pod ,,.Propozycja" Dzien- stwa z wyjazdem na letn.i.sJco. uszu, gardła. nosa. Daszyńskiego wykonuje wszelką biżute-

rię z w asnyc l pOW'lerzo- wel-salne, :,-przedam, tel. 161-42. 
Dr J. AJZNER - chirurg - prze- h t' ł' K . 
prowadził się na Narutowicza la5b nyc ma ena OWo upuJę SPRZEDAM dwa domki z ogro. 
PrzYjmuje 5-7. Tel. 215-24. złom złoty. (k. 338) dam!, wolne mieszkania. Wiado-

nik Łódzki. (00/3 p) Wiadomość PiotrkOWska 121, m. 3. SPRZEDAM maszyny poń'CZ06zni- __________________________ w godzinach rannych. (6010 p) 
cze Comerclai, renderkę meoha.­
nicz..'lą . Wiadomość Starósikawska 

LOKALE 

nr 8, m. 1. (k 13(9) ODSTĄPIĘ piekarnię z powodU 
EKSPEDYTOR fachowiec dp wy­
twórni wód gazowyct1. na dobrych 
warunkach potrzebny. Tel. 206-01. 

nr 6, S-lO. 4-6. Tel. 101-50. (k 79) ł h . . I SNOWADLO mechani=e unio 

mość, Kilińslkiego 160 (4. 
Dr ASNA RACHWAŁOWA przyj- -= SPRZEDAM dom l-piętrowy nie choroby. Wiad. Łódź, ŁOwicka 14. 

muje w Sezonie letnim W KRY- PALTA DZmCIĘCE poleca pra- RASZLOWA maszyna (111 lub 24 drogo ' i plac. Wiadomość starosi- POSZUKIWANIE PRACY "GOSPODA LUDOWA" w Ł<>dizi, 
NICY, wjJla Siedlisko. (592Wł cownia. PróchnJka 4. (6379 1') fein) na chodzie okazyjrue do kawska 8, m. 1. (k 13110) _________________________ Daszyńskiego 1 poSXUk.uj-e księgo-

G.~. DENTYSTYCZNE 
sprzedania, wiad. sub. "Ra.szei'· wego-bilansist.ę. (6303 g) 

WAGI kupno - sprzedaż - na- Dz. Łódzki. (6006 p) SSU 500 c:ztero takt nożne biegi KSIĘGOWY - bilansista - prze-
prawa - stemplowanie, wypoży.'l'" __________________________ ~1 sprzedam. Dygasińskiego 21-5. bitkowa przyjmie pracę papol;ud-

DENTYSTA WodnlckJ Stanisław czanie niemowlęcych. Piotrkow-1ó niową. Zgłoszerua ,,.Przebitkowa" Wydawca: 
Specjalność: k,orony, mostki, por- ska 9. (k 161) Z E G ARK I SPRZEDAM tanio angielską ma- Dziennik Łód:zJki. (6004 p) Sp61rlz. Wyd.-Oświat. "CzyteLnik". 
ceJanowe - Andrzeja 11. Telefon szynę dziewiarską MInteriock" 20 
nr 154-12. (k 173) TAPET-Y, materiały piśmienne po- fain. Tel. 221-33 gOdz. 16-18. RUTYNOWANY bU;Ciha·lter·bilan- Redakcja i AdmJrustracja: Łódź;. 

KUPNO l SPRZEniU 
leca Maria Chajn, Łódź, Piotrkow. GWAR_<\NTOWASE WYROBY N A U K A sista przyjmie odpowiednią posa- PiotrkoWSlk.a 96, tel. 201H)2, 207-18. 
k 118 (k 668) ZŁOTE SREBRNE dę· Oferty "ABC", Piotrkowska 

s a . - MASZYNOPIS ANIA. stenografii nr 55. (k 1277) 204,75, Dział Mi.ejsltJi 217,82, DzIał 
"MEBLOSTYL", Stalina 69. naj- WIECZNE pióra, ma.teriały pi- SPRZEDAt - KUPNO bi'UTowej, korespondencji, księgo- SportOWY 208-%. Dział Ogłoszeń 
większy wybór sypialni, stolo- śmienne poleca - Maria Chajn, OMEGA - PIOTRKOWSKA ł. wości. Kursy stowarzyszenia Ste· ZAOFIAROWANIE PRACY 123.33, Dział PrenuaIlerat 180-74. 
wych, szaf orzechowych. (k 90) Piotrkowska U8. (k 660) '-___________________ (.1{;.,;;;266 ...... )..; nografów-Maszynistek. Zapisy: POTRZEBNE wyk:walliil' 'owane RedakCja rękopisów nie zwraea. 

- Kilińskiego 50. (6400 p) , 
PARASOI.E. Warszawska wy· FOTOGRAFICZNE aparaty WS7.el- KUPIĘ wóz ogumiony lub zwy- kOlnierzyczal'kl, Pogonowskiego za treść i terminy ogłoszeń nie 
twórnia parasoli zakupi materia- kiego rodzaju kupuję. Fototechn1- kły lekki, wiadomość, Pomorska ZGLOSZENIA na kursy wakacyj· nr 4{), 1=,a Oficyna. (640Jl))' p) bierze odpowiedzialnoścI. 
ły na pa'l"asoLIci, ewentuallIlie na· ka. Łódź. Piotrkowska 81. nr 7 (27. (ff5009 p) ne ksJ<:gowości kupieckiej. prze-
wiąże kontakt z tkal.nią, która I bitkowej oraz maszynopisania 
wyrabia materiały na parasolki. I MEBLE - sprzedaż, zamówienIa, SPRZEDAM radio 4-1ampowe. przyjmuje Sekretariat Szkoły 
Nidecki Henryk, Warszawa, Al. zamiany - Łódź, Piotrkowska 275, Obejrzeć można od 14. Napiór- Przysposobienia Adm.-Handlowe-
Sikorskiego 39, poowórze. (k 1063) tel. H5-13. (k 26) kowskiego 3, m. 5. (ik 134{) go IPR, Andrzeja 4, tel. 217-19. 

Gdy pan Agrupit ukazał się u weJscra do 
pieczary, Mabel krzyknęła radl)śnie, ale ra_ 
dość zmieszała się z przerażeniem, bo tuż za 
przyjacielem wyłoniła się sylwetka jej p=ze_ 
śladowcy. 

POSTR/tC,H LI)IZJ/tNJI' 

Redaktor naczelny: 
ANATOL MIKUŁKO 

SZWACZKI ch·abupnicmti na bie· 
limę męską potrzebne. zgłas:zać I 
się Mała 3 (Zielony Rynek) szwal-
nia "Aza". (64{)9 p) -------iiiiiii ____ iiiiiii_ 

(49) I 
klapnął jak długi na ziemię, uderzając głową 
o kamień. Skrępowanie go nie przedstawiało 
większych trudnoścL 

Alvarez zwalił się na Agapita, ale powolny 
pan o twarzy filozofa okazał niespodziewana 
zręczność i siqę. Widząc, że walka wręcz mI)", 

źe mieć 'niespodziewany przebieg, AlVarel.l na pana Agapita. 
chwycił jedną z skrzyżowanych na ścianie Alvarez z straszliwym rozmachem ciął 
pieczary szpad (bo jaskinia była bogato przed siebie, ale pan Agapit przysiadł bły_ 
ozdobiona zrabowa'llYIn1 dobrami) i rzucił się skawicznie, przez CI) Alvarez siłą rozmachu 

Tym razem Alvarez, związany jak tobół, 
leżał przerzucony przez siodło, a pan Agapit 
z uradowaną Mabel pędz.i1i 00 koń wyskoczy. 
Należało si~ spieszyć za wszelką cenę. 

6 DZIENNlIi ŁODZKI Nr 173 (1437) Pdbito w Druk, Nr 4-S~:-Wyd.,Ośw, .. Czytelnilk" L6dź, ul~ żwirki Nr a D-01898 



·ILU TROWAN-Y DOD;ATE·K NIEDZIELNY DZIENNIKA· ŁODZilEGO , 

. Ł6C1ź, dnia 26 czerwca 1949 rr Nr 26 (98) 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII"IIIII~IIIIIIIIIIII IIII •• U.II~~~MI.~ 

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie toczy się 
proces przeci~ko Adamowi Doboszyńskiemu, agentowi wywia­
du. ~emieckiego, i organizatorowi , "V · kolumny" 'w Polsce. Na 
zdjęCIU Doboszynski w 'czasie sldadania zeznań. (Foto API) 

RudowęgJowieo "Pstrowski". jest pią" 
tym z rzędu wykonanym w · stoczni 
gdańskiej. JelO ,wodowanle odbędzie 
się w ramach ' tecorooznego "Swięta 
Morza". (foto API) 

IIIIII IIIII IIII 

I'nodownicy współzawodnictwa w Powszechnej OŚ~ 
cie Rolniczej przyjmują. nagrody, wręczane przez min. 
Dąb. Kocioła (Fo1n API) 

Wyścigi na hulajnodze urządziła Sekcja Oświatowa 
klubu "Ogniwo-Cracovia". Wzięli w nich udział za. 
WOdnicy w wieku od 5 do 10 lat (foto API) 

w . tej hebanowej szkatułce, inkrustowanej plaskoo 
rzeźbami z kości słoniowej, przechowywany jest rę .. 
kopis "Pana Tadeusza". (foto API) 

Majka Broniewsita (córka. znakomitego poety 
Władysława Broniewskiego) gra jedną z głó. 
wnych ról w świetnym polskim filmie "UU­
ca Graniczna... (foto "Film Polski") 

Gwałtowny cyklon, Który przeszedł nad stanem Illinois (USA) wyrzą· 
dził ogromne szkody. oto jeden z domów wywróconych przez szalejący 

Min. Leśnictwa wszczęło energiczną walkę z osnują gwiaździstą, która zaata­
kowała 35 tys. ha lasów ,sosnowych na Sląsku i w woj. łódzkim. W tej walce 
z osnują UŻyto samolotów, z których ' rozpyla się 40.procentowy arsenł.'\b 
wapnia. Praca w specjalnie przystosowanych do opylania Douglasach odby_ 
wać - się mUSi w maskach, proszek bowiem ma właściwości duszące. Na zdjęciu 
powyżej: ładowanie proszku,' którego na kaid)' 'nalot zabiera się dwie tony. 
Poniżej: las znlszczony przez 06nujl;. (foto API) 

żywioL 

Urodzić czternaścioro - to wyczyn nielada nawet dla wyżlicy. A cóź dopiero będzie z wy .. 
karmieniem tej gromadki? Na szczęście ludzie wynaleźli butelki i smoczki, przez które ma .. 

leńst,.... mOI' cląlnllc pożywne l smaczne mleko. 



o cZ'-InJ warto wiedzieć? Czy wiecie, że ... 

Anlulety • 
l y FLAGA chińskiej armii ludowej 

wyobraża na czerwonym polu złotą 
gwiazdę i w górnym lewym rogu 
napis chiński: "Pierwszy sierpnia". 

Data 1 sierpnia - to data nato. 
dZiń chiAskiej armii wyzwoleńczej. 
Pierwsze jej oddziały sformowano 
podczas powstania w Nan-Czang 
1 sierpnia 1027 roku. 

Wiara w moc niektórych przed­
miotów, obdarzonych rZe'komo ta­
jemniczymi siłami oddalającymi 
niebeZlJ)ieczeństwa i nieprzyjazne 
wpływy, al'bo też sprowadzającymi 
dodatnie działania - jest tak daw­
na, jak sama historia, co więced z 
amuletamicznymi talizmanami spot­
kać się można we wszystkich nie­
mal krajach świata. O ile wśród lu­
dów stojących na niskim bardzo 
stopniu kultury są one przeważnie 
przedmiotem czci i niemal bałwo­
chwalstwa, to w krajach więcej cy­
wilizowanych spotkać je mOŻJna na 
każdym niemal kroku już to jako 
ma !!·k ot y przy środkach lokomocyj 
(auta, samoloty, okręty), już to jako 
różnego rodzaju ozdoby przy ubra­
niu, czy wreszcie' jako biżuteria. 
Formy ich i wyraz symboliczny wy­
k.azują niejednokrotnie zdumiewają 
cą i trudno dającą się wytłumaczyć 
zgo:lność. Noszenie niektórych z 
n!ch przeszło w zwyczaj ogólnie 
przyjęty, z którego pochodzenia nie 
zdajemy sobie nawet spraWY (przy­
kładem: obrączka ślubna). 

Amuletyl 
l. Zapinka przepaski egipskiej. 
2. Swlęty skarabeusz egipski. 
3. Oko mistyczne 

U ludów przedhistorycznych waż­
ną rolę jako amulet odgrywała no­
ga ludzka lub tarcza kSiężyca. U 
Egipcjan znanym amuletem był świę 
ty chrabąszcz tzw. skarabeusz, któ­
ry do czasów woSpółczesnych zacho­
wał swą popularność, Hindusi zno­
wu USiłują zwabiać dobre bóstwa 
licmymi dzwoIllkami, mającymi rów 
nież odpedzać złe duchy. Z Pale­
styny i Egiptu pochodzi jako amu­
let swastyka, którą później Hitler 
wprowadził w Niemczech jako sym­
bol aryjskości. Grecy używali spi­
żowych pierścieni ochronnych, które 
nosili na ramieniu. starożytni Ger­
manie znowu stosowali chętnie ja­
ko amułety kamienie czy skrawki 
materii z pismem znakowym, tzw. 
runy albo też rośliny i korzenie 
tychże (przykładem: AlraUlIle). 

5 

" Czę~ć ła.J\cucba etru.sk:l.eJ;o !Uożona 
ze skarabeusz6w. 

J. PIerścień grecld OZdObiony skara· 
beuszem. 

l. Symbol milczenia. 

Jakkolwiek po zapanowaniu ohrze 
ścijańs1Jwa ojcowie kościoła usilinie 
starali się wytęp'ić te silnie zako­
rzenione w wierzeniach ludu zwy­
czaje, to jednak nie tylko nie zdo-

łali tego w zoupełności dokonać, ale 
nawet nie potrafili przeszkodzić, 
aby symbole religijne, jak baranek, 
ryba i inne nie były też uważane za 
amulety. Obok tego rozwinęła się w 
średniowi~ru wskutek przesądów, 
wspomaganych przez alchemię i mi 
stykę, wiara w formuły czarodziej­
skie, w koniczynę, pająki, winkę 
itd. Jako amułety były rÓWlIlież po­
szukiwane gwoździe z trumny, sznur 
lulb włosy wisielca, podlkowa końska 
itd 

Odłamek łańcucha znalezionego w gro­
bowcu w Kerczu na Krymie. 

Przez ~ravvy krzyżowe przedo­
stała się ze wschodu do Europy 
wiara w talizmany, różniąca się od 
amuletów tym, że są nie tylko ogól­
nym środkiem ochrOnl11ym i przyno­
szącym szczęście, lecz miały uży­
czać pOSiadaczoW!i. szczególnych sił 
duc'howych i czarodziejskich. Modne 
obecnie maskoty mają podobne zna 
czenie, co dowodzi jak ła'ÓWo m<Y.ŹlIla I 
dziś jeszcze rozsądnym skądinąd 
ludziom wmówić, jalkoby przedmio­
ty takie przynosiły szcrz:ęście. 
Począwszy od sławnej pieczęci 

Salomona, króla żydowskiego, w 
której według podania miały być 
zaklęte duchy, stojące na rozkazy 
1ego władcy, aż do małej czaszki 
kościanej, zawieszonej na łańcuszku 
od zegarka u sławnego pisarza an-

gielskiego Oskaira Wilde'a - zawsze 
amulety odgrywały ważną rolę w 
życiu wielu wybitnych osób czy ro· 
dów. Filozof grecki Apollo,nius z 
Tiany, który jest autorem dzieła o 
ofiarach i czarach, zmieniał każde­
go dnia pierścionek, który nosił na 
palcu. ŻydZi przechowywali w .. arce 
przymierza" wielki szafir, którego z 
największą troskliwością strzegł je­
den z kapłanów; wierzono bowiem, 
że zmienia on swoją barwę ilekroć 
miało się stać coś waŻJnego a nie­
oczekiwanego dla narodu :izrael­
sIkiego. 

Godłem wojskowym armii ludo­
wej jest czerwona gwiazda ze złotą 
obwódką i z tym samym napisem: 
"Pierwszy sierpnia". Będzie ono no. 
szone na czapkach, na opasce na ra 
mieniu lub wybite na medalach. 

* * • 
w XV i XVI wieku nie znano 

jeszcze ołówk6w. Artyści holender. 
scy i włoscy używali wówczas do 
rysunków sztyftów. zrobionych 7J 
mieszaniny ołowiu i cyny. 

Pierwsze złoża grafitu odkryto W 
Anglii (kopalnia w Borrowdale)! u· 
ważano grafit za odmianę ołowiu 
(stąd nazwa ołów_ek). Sztabki grafi­
tu używano do rysowania w Anglii 
już w r. 1564 (pierwsza wzmianka). 

Najbogatsze pokłady grafitu znaj. 
dują się na Syberii w okolicach 
Irkucka i na Ceylonie w Europie -
w Bawarii, Styri:l, Karyntii, w Cze .. 
chach: w Polsce - grafit występu­
je w Tatrach. 

• • • 
BEKON - to nie jest jakaś spe.. 

sjalna rasa świń. jest to .. podświ .. 
nek" w wieku 6-7 miesięcy, DobrY 
bekoniak musi odpowiadać następu 
jącym wymaganiom: warstwa slo.; 

Ciekawy amulet IndyjskI: Jeżell rano niny na łopatce nie może być grub­po ściśnlęciu w palcacb oczy I język 
potworka wyszły na wIerzch, to wla- sza od 5 cm, a na szynce l grzbiecie 
śclclel jego mial w tym dniu szczęścIe - niż 3 i pół cm; wagll bekoniaka 

zapewnione. zaczyna się od 87 kg a kończy na 

let . ...~'"- 196 kg, najlepsze bekoniaki ważą prze 
~iara . w . ~mu y. l IA:UlLolllany ciętnie !l2 kg. 

kWitła rOWnie2 praWie na wszy-

"Szkolna insurekcja" J. Wybickiego 
stkich dworach panujących. Foer- Przetwórnia bije t.akiego ,podświn­
ster, historyk niemiecki opowiada, ka, odejmuje głowę, łopatki, nogi 
że każdy z Hohenzollernów na tro~ zadnie do kolana oraz kość ogono. 
nie nosił jako talizman pierścień, w wą. Dzieli go na dwie połówki. osma 
którym mieścił się czarny kamień. la i kąpie w Słonej wodzie. Następ­
Żaden z nich nie powziął waimiej nie połówki 'te pakuje się do wor. 
szej decyzji o ile nie miał tego pier- 'ków i wysyła w świat. 

Józef WybiCki, twórca hymatu "Je­
~ze PolskJa me :z,ginęla", =ery pa.­
triota, serdeczny przyjaciel KOŚC!!It.llS& 

ki i Dą.browsklego, pozootawll: pa­
mięmik:, w którym międlzy !Jnnymi 
op is'U j e stan szirool:nJlctwa w Polsce w 
pOłowie XVII w, ~oły były wówczas 
- jak wiadomo - całkOlw.ic1e w rę­

żaeh J'czuiof;ów, 

"Nie będę opisywał - pisze Wy­
bidti w swym ,'pamiętn:i!ku" - to­
ku edukacji w niższycll kIlasach; 
był taki sam, jakem wyżej wspom­
niał, kazano się zawsze pod odmien­
nymi nazwiskami złej uczyć łaciny, 
bez żadnej korzyści, Myśleć nie ka­
zano. Chwalono bojaźliwość, po­
dłość, drętwiałość, gdy przeciwnie 
wrodzonej otwartości, szlachetnej 
śmiałości, żywości dOWcipu, osłonić 
często nie mogły najlepsze w nau­
kach postępy od chłosty li poniże­
nia. 

Zgoła co dzień bilto, co dzień sły­
szakm jęk, prośby uczniów; tyrań­
stwo nauczycieli było zwykłym tej 
szkoły obrazem. Czyż mogł.a się tam 
moralność i pi$ne uczucia, to naj­
ważniejsze dobro człow.ieka, w ser­
cach nic:winnych zawiązać? 

(Frag!ll1etlt z kiSlążki 1. WIojtynia­
ka i H. RadlińskiE!\l "Sieroctwo 
- zaslęg I wyrównywanie" wyda­
nej pr.z.ez Pdlski Instytut Służby 
Społecznej w roku 1946). 

Polacy w tym wieku 7lUpełnie 
zdziecinnieli byli. Nie mieli swego 
języka, nie umieli mówić, jak ich 
przodkowie Kochanowscy, Skargo­
wie, Orzechowscy; UJtworzyli sobie 
jakiś bełkot barbarzyński, z łaciny 
i polszczymy złożony, do którego 
my jeszcze Pomorzanie dodali sło­
wa Kaszu:bów i Wendów. 

Literatura, sZJtulk.i i kunszta wolne 
~ rÓ'Żnymi umieljętnościami, z który­
mi już prawie cała Europa oswojo­
na była, dla nas zupełnie obcymi 
były: nasi Augustowie zatracili dla 
nas w.szystko. 

Jeruici, w innych krajach oświece 
ni, u nas w grubej nieświadomości, 
bałwochwalcami tylko dzi'kiego AI­
waru zostali, obciążając nasze gło­
vvy tą niezrozumia.łą tajemnicą ła­
ciny; myśleć nie uczono, nawet za­
kazywano. 

Ale jakżeż mogło być maczej, kie­
dy opieka rządu lilie rozciągała się 
bynajmniej do edukacji publicznej. 

Poruczo.na zupel!nie była Jezui 
tom, a od tych jeszcze ciemniejszym 
tak 1JWanym dyrektorom, w których 
dzikie i tyrańskie ręce w.padliśmy. 
U nich żywość dowcipu, cielkawość, 
łatwe pojęcie, te naj droższe dary 

natury, były przywarą; trzeba było 
być koniecznie zimnym, ponurym, 
milczącym, i jak zwykle mnichy, aż 
do podłości pokornym. Nie dawano 
duszy pokarmu, a nawet i ciału. 
Barbarzyńcy chcieli mieć z mło­
dzieży cienie i mary, z ludzi wol­
nych zwierzęta w jarzmie, z olbywa­
teli przeznaczonych do służenia oj­
czyźnie ()rężem i radą, nieczułe i 
ciemne utwory. 

Oni to r1JuciJi nasienie zguby na­
szej politycznej, kitóre nam wydało 
owoc hańby i niewoli. 

Gdy już s'kończyłem lat piętna 
ście, zaczęła mnie ta okoliczność 
zawsze jednakowa nudzić, a najbar­
dziej rozdrażniała mnie tyrania 
księdza Działokowskiego, profesora. 
Pozwalał sobie w naszej klasie 

takich dzikości jak w infimie, lubił 
Jezuita bić, i z kańczugiem do nas 
chodził; oburzyłem się na to i za­
czynając już myśleć, stanąłem na 
czele moich kolegów, aby tej nie­
woli i hańby nie cierpieć. Tej dzie­
cinnego charakteru insurekcji opi­
sywać nie będę; dość, że była obra­
zą maje&tatu szkolnego i tak kląt­
wą Szkoły od ciała uczniów odcięty 
zostałem". 

Prof. dr. Helena Radlińska 

ścienia na palcu. Wilhelm II włożył 
go sobie na palec, gdy podpisywał 
wypowiedzenie pierwszej wojny w 
r. 1914 i mimo utraty tronu nie 
przestał na wygnaniu wierzyć w cu 

Bekony są dowożone do Anglii z 
różnych krajów, naiwięcej z Danli, 
następnie ze Szwecji i Holandii. 

downą moc tego talizmanu. Nos;! U naszvcb D1'zvjaciół 
go na palcu do końca swego życia. 
Spomiędzy drogich kamieni <JiP81 WIZYTA CHŁOPÓW 

uważany jest przez je-clnych za RUMU~SKICH 
amuiet przynoszący szczęście, przez Delegacja rumuńska, składająca 
innrch za zło;vr~ż~ny. Co się t~CZY S'ię ze 150 pracujących chłopów oraz 
podll{Q:VY k?nskleJ, to znany. Jest pracowników majątków państwo­
fakt, ze a~lrał Nelson, ZwyCięzca wych i ośrodków maszynowo-trakto 
s1;od A'bukrru. wla~noręClZIUe ~zy rowych wyjechała do ZSRR w celu 
bił kawałek takie~o zelaza do gło~- zapoznania się z radzit>cką gospodar 
':leg~ mas.ztu swe) ~regaty. ~wyc~ę- ką rolną. 
zył lstotrue tę batahę, lecz me wla- . 
domo czy był przybity do masztu TOURNEE WĘGIERSKICH 
jego okrętu taki talizman kiedy MUzyK,ÓW 
zwyciężał pod Trafalgarem (18'05) 
i zginął podczas bitwy. 
Dokładna historia amuletów po­

zwoliłaby uzy\Skać głęboki wgląd w 
najtaj>r..iejsze i~lsy umysłu i du­
szy ludzkiej ()raz ułatwiłaby śledze­
nie rozwoju wiedzy i przesądów na 
przestrzeni wielu wielków. 

L. Wygrzywa,Iski 

W Moskwie bawią na występach 
gościnnych wybitni muzycy węgier. 
scy: znany dyrygent Laszlo Semedy. 
wybitny skrzypek Giorgge Garaj, 
pianistka Amy Fisher, śpiewaczka 
Julia Osvaot oraz Mihay Sekey. Ar­
tyści węgierscy występowali dotycb 
czas na 4 koncertach w Moskwie 1 
na 2 koncertach w Leningradzie. 

że niezmiernie trudno jest stworzyć 
rodzinę zastępczą starszym dzieciom 
i dojrzewającej młodZieży (poza krę-

DZ ·I cko W rOdZ-ln-le z· astępCZe-1 ~:.,~). Wk:;:ef~~:h ~iekwi:ł~'fct wsze jest zerwanie z fikcją stosun-
Zastąpieniem rodziny własnej by- ków, w których się tytułuje ludzi 

Wa w przypadkach osamotnienia - obcych "ojcze", .. matko", natomiast 
umieszczenie w rodzinie obcej. Naj- wartość etyczną i stan zdrowia zgła-l dzina "nie obowiązana" wymagała l obcy za godne zastępstwo rodziny nadać rodzinie wychowującej cha. 
bardziej pożądane jest tzw. ..przy- sza)'ących się kandydatów na >:'odzi- pomocy materialnej). za najmiarodajniejsze nalęży uważać rakter .. opiekuńczej". Praktyka pol. sposabi&nie" (adoptowanie), które . 
zewnętrznie usuwa obcość, daje bo~ ców ora7J zbadać dokładnie stan dzie W przypadkach, w których krew cechy .mo~alne, . z,:"łaszc~ ?oczuci.e ska i obca zna takie przypadki. NIe 
wiem przybranemu pełnię praw cka (przez lekarza i psychologa) i ny lub obcy chce roztoczyć opiekę odpoWle.dzJaln?ŚCI ~ ład ZYCla .. Na)_ kiedy opiekunowie zwą się wujo­
dziecka własnego. Przysposabianie świadectwa jego całkowitego osa. nad dzieckiem bez ZObOwiązywania lep~Zyml ~odzmaffil zastępczymI by- stwem czy stryjostwem. Dobór ro­
wymaga aktu prawnego, jest nieod. motnienia. Pośrednictwo osób trze_ się do pełni stanowiska i obowiąz_ walą rOdZl?~ o skromnym. dostatku dzin opiekuńczych wiązać się powi 
wołalne. cich nie jest właściwe. Liczne obser- ków rodzicielskich _ zjawia się for (ponad. mlrumum w~runko~ bytu). nien z planem kształcenia wycho. 

W chwilach ' napięcia 1,lczuciowego wacje wskazują, że przysposabiają· ma rodziny zastępczej. Niekiedy sta lecz me bogate zaffiles~kuJące pod wanka. Omawiany już był pomysł 
w społeczeństwie pojawia się za- cy odnajdują, często nieświadomie. je się ona wstępem do adoptowania ~łas~ym d~chem. bezdzIetne lub po związania pomocy dla młodzieży róż_ 
zwyczaj pęd ku przysposabianiu S'ie dzieci o cechach podobnych do swe dziecka, wziętego niejako na próbę, sI~daJące l~dynaka w .tym samym nych stopm osamotnienia. Matka -
rot. Bywa on, niestety. hamowany go typu rodzinnego. To, wraz z przej pokochanego jak własne. Dobór ro- Wleku co dziecko . ~rzYJmow:ane do wdowa, o odpowiednich kwalifika­
przez trudności organizacyjne. Usta_ mowaniem od nowego środowiska dzin i dzieci powinien się liczyć z domu. lub (c~ lepIeJ~ zna~me sta:- cjach moralnych, .vycnowująca 7J 

t PostaU7V i mimiki, sprawia że dzieci tą rolą rodZ1'ny zastępcze)', tJ'. stosO- sze. Strzec Się nalezy wrueszczama trudem własne dzieci mogłaby się wodaws wo, niegdyś żądające warun "J k" 
ków, które znacznie ograniczyły moż przysposabiane tak często stają się wać takie same metody jak w przy_ dzieci u rzemieślników_chałupni ow podjąć vvychowania razem z niIIll 
ność adoptowania, przed wojną ule- podobne do przybranej matki lub sposabianiu. Należy przy tym spo- zatrudniających dzieci i u osób pro b- dzieci tego samego wieku i kieru~ 
gało już korzystnym zmianom, idzie ojea. żytkować więź uczuciową - powino wadzących bardzo ruchliwy try ku kszalcenia. Dzieci rodzone idzie 
dnIej w pożądanym kierunku. Tnsty W czasie masowego poszukiwania wactwo, przyjaźń z rodziną, ojcow- życia. ci przyjęte pod opiekę, otrzymywały 
tucje ułatwiające dobór dzieci dzia_ dzieCi przez osoby zgłaszające się stwo ebrzestne. Rodziny zastępcze wymagają sta- by takie ~ame stypendia. . 
łaja. Splątania powoJ'enne nie sprzy do pełnienia obowiązków rodzicieL l ki .... łej pomocy vvychowawczej, która Czuwame. nad stypendystaml 

. skich, trzeba dbać o to, by osamot. Piśmiennictwo po s e pos1ada lUZ ro'wnocześnl'e stanOWI' naJ'lepszą for przez wła,śClwe. ,władze s.zk. oln. e.stwa. jają jednak Ich pracy. szereg drobnych prac o rodzinach rzał b: s t dz eCl Uzy 
Rodzinom adoptującym można ~!~~; r;:~~~J~ r~~~c~~:z~o;~~ zastępczych., Najrozleglejsze bada- ~~a k~~:~~y, Inss~~tO:~~ą, o=~~~ ski;a~ero;;~~y ~~ac~z~e~k~: wla. 

wskazywać dzieci małe, całkowicie wie, nawet chwilowe schronisko, po nia, podjęte przez doświadczoną instytucjami kulturalnymi, ułatwia snego: dzięki przygarmęcl~ 5leroty. 
osierocone. Domniemywanie się sie winny doprowadzić dzieci do możli- pracownicę tego działu. rozstrzelaną przenuvciężanie chwilowych trudno ułatwIłoby stos. m:ek UC,ZUclO~,. wol 
roctwa nie wystarcza, stwierdzanie, przez Niemców. śp. Jadwigę z Szał_ ~"J d b s OŚCią la. 
zwła~zcza w stosunku do małych wie normalnego stanu czystości, ków Denekową, niestety zniszczały. śCi różnego rodzaju. Doświadczenia ny o za. ~ema wyz ,z , . l 

zdrowia, ubrania, swobody. Ta dzie_ wskazywały, że najwłaściwsze jest ską. !"l'alezy le~nak paffilętac, ze s~y 
dzieci jest trudne. dzina ratownicza jest na ogół nie- Uwagi poniższe opierają się przedE' spożytkowanie instytucji dobra ogól pendla tylko wowczas sprawę roZWl~ 

M!mo to na podstawie niejednej doceniana, mogłaby się stać pięk_ wszystkim na dorobku jej poszuki- nego ("pomyślności powszechneiU)- zą, g?y będą dostosowane dl,> rze-
relacji wolno przypuszczać, że dla nym polem doraźnej pracy społecz wań. Poradnie lekarskie, stacje mleczne. cZywJ.s~ych kosz~ów ut:zym.arua~ 
bardzo wielu sierot znaleźć moż_ nej dla dziewcząt i dla kobiet, moga Wychowanie w rodzinach zastęp- półkolonie i sanatoria _ zarówno jak . Rodzmy .zastępcz~ l oplekuncze 
na nowe ognisko rodzinne. PoS'Zuki cych tylko cząsteczką czasu służyć czych nadaje się najbardziej dla i poradnie psychologiczne czy wy_ me. mogą .dac w pelm te.g~, co za~e_ 
wanie .. na los szczęścia" nie wystar szerszej społeczności. dzieci małych, nawet od niemowlę_ chowawcze powinny być wspólne dla wrn? rodzma p~zyspoSabla]ąca. ~ow 
cza Konieczna jest akcja zorgani.zv ctwa Motywy wzięcia dziecka (po wszystkich kategorii dzieci i rodzin ną Ich. zaletą Je~t wprowadzeme o-
wania za1dadów opiekuńczych, zwła- Równocześnie konieczne jest UlY_ śmierci własnego, po przekonaniu Zadaniem instruktorek ;est wskazy_ samotm~mego dzie~ka do .no:malnej 
~'7r'la zakładów typu przejściowego. skanie pomocy lekarza, psychologa się o własnęj bezpłodności. dla za- wanie do nich drogi, uczenie jak sie kom?rkl społeczn~J, ułatWleme ~a 
(zwan ch pogotowiami lub zakłada_ pO~:wni~a~;:~~f::;~nie~~~~g~~~~ pełnienia pustki życia, w poczuciu z nich korzysta, Wszelkie urządze- st~m~ w stosunId. typow~ dla ~gO~ 
In; ~n7riziolczymi). obowiązku chrześcijańskiego lub spo nia specjalne dla dzieci z rodzin za- dpeCl .zdobywarua d?~a?cz~n zy 

p . .,..łk~pśli.ć tu trzeba dawniejsze prawnego przysposobienia. łecznego) układają się rozmaicie stępczych utrudniają ich wzrastanie c:o~ch. T:fch właścIwosCl ~e .po_ 
d,,4'.viadczenia, poczynione w poczu O ile dziecko posiada krewnycl1, Niekiedy gra rolę - raczej dodatko w środowisko. wyo!'obniają z groma sI~daJą rodZ1ny sztucz~e, S~pIa]ące 
r"l1 n-'!nn :v-iC'nzial.n0ś~i za losy dzi~cl którzy .z~łaszają goto~ość zastąpie wą - opłata za dziecko przy moż- ~v. nadają im specjalne piętno. l kilkoro lub !d;~anaścloro 5ler~t VI 
jr" i ron7 iny, ktora Je przysposabIa na rodzlcow - nalezy przeprowa- ności utrzymania go bez ko~ztów małą spo!eczno~c. Sa one raczej ro-
N?leż.' rOZDoznać motywy adoptacji dzić prawną adoptaCję (choćby ro- Sprawdzając czy można uznać dom Niejeden bolesny zawód pokazał, dzajem zakładów. 
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Anatol France 

NIEPOROZUMIENIE 
Streszczenie poprzednich roz- sarzy francuskich drugiej polowy westra Bonnard'a" (powieść z której 

działów powieści Anatole'a Fran- 19 i początku 20 w. Anatola Thi. wyjęty jest powyższy fragment) i 
ce'a pt. Zbrodnia Sylvestra Bon- bault, znanego PQwszechnie pod inm. 
nard" (::Le Crime de Sylvestre pseudonimem Anatola France'a Drobne opowiadania France'a są 
B d") (1844-1924). pełne niezrównanego czaru 

onnar Urodzony i wychowany w Paryżu Charakter jego dzieł daje się okra 
Sylvester Bonnard, stary uc~o_ spędzlł w nim całe swoje życie. Ja_ śłić cytatą z "Czerwonej Lilii": "Daj 

ny, czło~ek. Ins~ytut~ Francus~e- ko syn kSięgarza. antykwariusza z my ludziom za świadków i za sę· 
go, dowledZ1.ał SIę: ze bardzo .Cle. wybrzeża Malaquais, wcześnie za- dzlów - Ironię i Litość". Ironia 
kawy rękopIs, ~to~eg~ POszukIwał smakował w starych książkach i sta France'a - humanisty i filozofa -
od dawna, znaJdUJe SIę w rękach rych sztychach Sklepu ojcowskiego jest "łagOdna i pobłażliwa" dla sla. 
~~wnego antykwariusza na Sycy_ i po,został na zaWSze miłośnikiem bośCi ludzkich, a jegQ litoŚĆ - pel. 
ili. " . kultury klasycznej. na współczucia dla pokrzywdzonych. 
Na hs~ S~lvestr~ Bonnar~ kupIec Styl jego idealnie przejrzysty l Wróg nienawiści. ciemnoty :1 wszel. 
odpoW1e~ał, ze nie. moze przy- zwarty, zdradza głęboką wiedzi) an. kiego fanatyzmu, France nienawidzi 
słać rę.koplSU do Paryza, ale byłby tyczną, a równocześnie ma bogate wojny. Przez usta jednego ze swych 
szcz~śliwy, gdyby sławny uc~ony źródło w mowie ludowej. Zapytywa bohaterów (Nicole Langelier w dzie 
'przYJech~ł s<l;m na Sy~y~ię, zeby ny przez swoich zwolenników, gdzie 1e "Gai1lion") wypowiada swoje wY 
przestudl0wac go na, lIDeJSCU. . nauczył się tak pięknego języka fran znanie wiary: "Pokój powszechny 

Pan Bonnar~. ktory o~ la.t me cuskiego, odpowiadał: "U mojej sta zapanuje kiedyś nie dlatego, że lu_ 
opuszcz~~ Paryza. decydUJe S1ę na re; niani". dzie staną się lepSi (nie należy się 
te pod1:oz. . Powieść "Gospoda pod królową tego spodziewać), ale ponieważ NO­
DeCyZJa WYJazdu zapadła. Pr~y- Gęsią nóżką" jest uznana za arcY- WY porządek rzeczy, NOWA nauka, 

gotowania do podróży poczymo- dzieło France'a. NOWE wymagania ekonomiczne na 
ne. Pozostawało mi tylko uprze- Z innych powieŚCi l'lajsłynniej sze rzucą ludziom stan pokoju, pOdobnie 
dzić O niej moją gospodynię. są: "Poglądy p. Hieronima Coig- jak dawniej warunki ich egzystencjJ 
Wyznaję, że 'wahałem się dłu- nar~'a", "Histori~"współczesna~', "B.O utrzymywały i~h. w stanie wojny". 

g zanirri oznal'miłem J'ej o wyjeź gaWle łakną krwI . "Wyspa PtngWl- A gdzie IndZ1e] mówi: "Wierzę , że 
o. . .. . , nów", "Czerwona Lilia", ,,Książka o braterstwo ludów będzie dziełem 
~e. ~ał~m SIę Jej upommen, moim przyjacielu", "Zbrodnia Syl- zwycięskiego SOCJALIZMU", 
kpm, łaJama, łez .. , --,;,..,:....;.::.::..:~-=...:...,., ...:.:.._-=~_..:...._.......::_.:...-.......:::....-_-----~-

• "Dobra kobieta, mówiłem sobie Józef Prutkowski 
j'est do mnie przywiązana, zechce .......... -----... -------
mnie zatrzymać, a Bóg jeden wie, N A tĄ U S Z C E 

. że jeśli czegoś chce, _to słowa, ge ., . 
sty, krzyki - przychodzą jej bez PoezJa wspołczesna. p~zybIe~a KRYTYK 
trudu... dziwną formę· PoezJa me moze Raz jeden krytyk był w nędzy 
Zwoła na pomoc: odźwierną, przekroczyć formy. Poeci przypo Albowiem wciąż gryzło go 

frotera gręplarkę materaców i minają coraz bardziej owyc~ "między" 
Siedem' córek zieleniarza. krawców, którzy szyli królOWI Gdyż, mówiąc między nami 

Wszyscy padną przede mną na ubiór z nieistniejącego materialu. Wciąż szukał między wierszami 
kolana z płaczem i będą wtedy Niektórzy przypominają krawców A z tego się nie zarabia pieniędzy. 
tacy szpetni, że ustąpię, aby tyl- inni szewców. Niby język dobry i 
ko na nich nie patrzeć". z obcasem w porządku, ale skora MALARZ 
Lęk gromadził w mojej wyobra nie bardzo dobra; . . Żył pewien malarz Maszkaro 

hli te okropne obrazy - chore I dlatego całośc me trzyma SIę On był złych losów ofiarą 
widziadła. I kupy. Biedak z głodu zmarłby 

Tak _ strach płodny" strach, Na tle nowych tomików wier. Gdyż miał stare !arby 
jak mówi poeta: "stwarzał te po- s~y n~jbardz.iej zrozumiałe. stają l wszystkich robił na szaro. 
twory w moim móz~u... SIę wlerszykl nonsensu czylI t zw. 

Ona wie, że jestem słaby i to limeryki. Są to utwory posiadają Otóż, iak widzimy naj zupełniej 
odbiera mi wszelką odwagę w ce, pięć linijek, z których Qstatnia dokładnie, linijek jest pi.ęć, rymu 
walce. Walki te są częste - i sta- rymuje się z pierwszą i drugą, a ją się trzy, a właśnie ni w pięć.ni 
le bywam pokonany. wszystkie razem nic nie znaczą· w dziewięć, trzy po trzy. 

Jednak byłem zmuszony oznaj- Ot, proszę przeczytać parę li- Taka jest temątyka współcze-
mić Teresi~ o swoim wYjeździe. meryków wprawdzie ciasnych, I snej .. abstrakcyjno-formalistycznej 
Właśnie weszła do biblioteki z na ale za to własnych: . poezJ1. 

1. Krvłow 
• • WILK I ZORAW 

Wilk się odznacza żarłocznością taką 

Ze kiedy widzi kość 
Połyka byle jaką 

Nareszcie jednak raz na wilka przyszedł kres, 

Kość wielka w gardle mu utkwiła. 
Więc charczy zwierzę, jęczy - co za pech! 

Sił braknie i zamiera dech. 
I nagle Widzi wilk żórawia. W mig wstąpiła 
NadZJieja weń. Więc woła, daje znaki, 
Błagając o ratunek jakiś ... 
Zóraw wyciągnął szyję, 
Wsunął w paszczę wilka dziób - kość wyjął 

I prosi o nagrodę za trud nie byle jaki. 
"Kpisz chyba!" - wilk aż zaniósł się od krzyku -
"Zapłaty żądasz? Ach ty niewdzięczniku! 
A czy nie znaczy nic, żeś z gardła długi dziób 
Wyciągnął z głupim łbem, że żyjesz, źeś nie trup?! 
Umykaj .bratku stąd odrazu! 
Strzeż się! Na oczy mi się więcej nie pokazuj!" 

~ 

·ŁABĘDZ, SZCZUPAK I RAK 
Kiedy przy pracy zgody brak 
Wówczas wygląda praca tak, 
Jak gdyby męką była. Sensu w niej nie szukaj. 

Otóż raz łabędź, rak i szczupak 
Mieli z ładunkiem ciągnąć }Vóz, 

Lecz ani rusz. Wóz jakby w ziemię wrósł! 
We trójkę chcieliby o krok go popchnąć bodaj, 
Ładunek lekki nawet, każdy go uniesie, 
Cóż kiedy łabędź do chmur rwie się, 
Rak ciągnie w tył, a szczupak wprost do wody. 
Nie my będziemy sądzić, kto z nich rację miał; 
Wóz jednak stoi tak jak stał. 

Przełożył W. BORlJŃ'SKL 

ręczem drzewa, żeby rozpalić, jak ------'----------------~-_.-------------------.--------------
mówiła."do~ ogień". Pozwólcie, kochani, na coś w ro-}a n Huszeza R d k . d ł 

Rankl są ]eszcz.e chłodne: . dzaju złotej myśli: łatwość bycia, az je na prawie mi S1ę u a o. 
,Pat.rzylem na mą ?kradklem Jak umieJ'ętność obracania się wśród Ł t I I b . Jedziemy autobusem do Warsza-

d ł k ta od ok a WO s c y c a wy. Obok siedzi postawny męż-
Sl€ z.ua a . przy ucmę p' a- łudzi, to już w niektórych wypad- l czyzna. W ręku trzyma solidną 
pem kommka. k h ł d' . . 

N
· . k d bł' . ae po .owa powo zema zyclOwe· teczkę, z kieszeni sterczy mu gaze-

/ le Wlem s ą ze ra o ml SIę go . .... . . . , . 
na odwagę. Przestałem się wa- . .. A Ja? BOJę Slę ludZI czy co? Od- Boze, urazić. Tylko te nieudolne ta. MIJa godzma, ml)a druga, wy-
hać wstałem i przechadzając się Ach, Jakze zazdroszczę tym, co wagi mi brak, czy może jeszcze jakieś słowa mi nabruździły. paliłem z dziesięć już chyba pa-
po 'pokoju, o~zwałem się 'tonem mają t~ łatwość ?ycia! Stoi taki czegoś? ~akie~ urazy z dzieciń· Jedziemy kolejką podmiejską. pierosów, w końcu jednak inicjuję 
lekkim, z brawurą właściwa tchó - chocby nawet l pryszczawy - stwa? Bo ]a WIem... Przy mnie otyły jegomość w dłu- pogawędkę: 
rzom: "Ale, ale Tereso, wy jeż- na . przyst.anku t~amw.a.iowym, W ~ażdym bąd~ razie::, zamias~.' gich butach. Chciałbym z nim po- .- Czytał pa~,powieść Trelelkie 
dżam na Sycylię!" d~uzy mu SIę czekame, WIęC Z nu- zgodme z marzemem, mefrasobh- gadać. Męczę się chwilę, ale za. WlCza "Posucha? 

Powiedziawszy to, czekałem dow zaczepia panią w plisowanej wie trzepać językiem - długo się czynam: - Dajmy na to, że czytałem ... 
niespokoinv. . spó~iczce,. kończąc~j się ,tam; :vaha~, łykam ślinę, ~patruję się - Jakże tam w tym roku bura· Oho! Jednak! Swój swego zaw-

Teresa nie odpoW:iadała. g.dzIe powmna. dop:ero konczyc Jak CIelę w O~O?ę, z ~tor~ pragnął ki . cukrowe? Obrodziły, niepraw- sze wywącha, myślę z radością. 
Głowa jej w dużym czepcu by SIę bluzka. CedZI taki słowa przez bYI? r~}Zmawla.c, probUJę (Jd~ad- daz? Więc też kontynuuję: 

la ukryta w kominku, a reszta!Zę?y, czę~t'? odr~a.wzrok cd ro~- nąc Je] ~awód l ewentualne zamte - Pan w burakach robi? - 0- - Prawda, że bzdura?! Ani 
osoby, którą obserwowałem nie mowc.zYnl.l obo]ętme. obserWUJe resowama, potem wszystko we bojętnie pyta właściciel długich, kompozycji, ani ekspozycjil Praw 
zdradzała najmniei.szego wraże- ?bł~ki'.!ł )edna~ naza]Ut~z ?kaz';l- mnie dygoce, aż wreszcie decydu- rolniczych butów. dziwa "Posucha"! l taki, pożal się 
nia Je ~I~, 1Z zapro~lła go do Sleble; me ję się otworzyć usta, otwieram - Skądże ... tylko wydawało mi Boże, pisarz jeszcze w dodatku 
Podkładała drobne drzewo pod pusclła w~ześmej i,:k o świcie .i na je ,- i nic! Parę razy muszę otwie się, że pan... jest redaktorem naj poważniejsze-

polana - to wszystko. w~t . ładme w sk?r~ opraWlOną r~c,. ~anim ~do?ęd~ się n,a wy- :..... Arch~ologią się zajmuję, do- go tygodnika literackiego stolicy ... 
Nareszcie wbaczyłem znów jej ks;ązeczkę do nabozenstwa na pa- C1śmęcIe ze SIebIe kilku słowo centem umwersytetu jestem... - Hm ... 

twarz: była spokojna, taka sp 0- mlątk,. mu podarowała. Stoi np. przede mną w kolejce l, oczywiście, cieniutka nić ro- Autobus jechał już ulicami War 
lwjna, że aż mnie to zirytowało. Albo przychodzi taki do urzędu. d? .l~karza n~ezb~t mł-oda, a prze- z~oWY', jaką nie szczędząc wysił- sza wy. Wkrótce mieliśmy wysla-

.. Doprawdy, pomyślałem, ta sta żeby załatwić swoją parszywą Clez mteresuJą;a. )esz;ze:: obywate~- l~ov: pro~ow~łem uprząść, rozpacz- dać. Toteż śpieszyłem z wypowia-
ra panna nie ma serca. Daje mi sprawę, i po godzinie do każdego ka. Nawet ~ośc ZYCz~lWle co ChWl- hWI~ rwl~ SIę··. daniem swoich coraz zjadliw-
wyjechać, nie powiedziawszy na- urzędnika mówi po imieniu, czuje la ~glą~~ SIę na m:ue. Cz:tję ~a KIedy md~ej.- a był wściekły szych uwag. 
wet: "ach!" " • się jakby u siebie w domu przy- sobIe ]e]. zachęc~)ące spoJrzeme. upał - ~CIera]ąc sZYJę chustecz- Autobus wreszcie stanął i mój 

Ni.eobecność tlana jest dla niej siada na blatach biurowych stó- ~r~estę?u)ę z nO~1 na n.og~, ch~ę ką, zauwazam pod adresem sym- sąsiad pierwszy ruszył -w stronę 
mało ważna". łów, poufałym prztyczkiem strze- Ją ]akos ~agab~ąc. Po długIch ml- patycznychstudentek: wyjścia. Przerzucając płaszcz 

._ "Niech pan jedzie, odezwała puje muchy z nosa naczelnika. nut~ch, Sllą~ SIę na ser.deczność w --: U nas, a i to taki upał! A cóż przez ramię, powiedział mi: 
mę wreszcie, tylko proszę wrócić " . głOSIe, ~aga)am wreSZCIe: dopIero musi dziać się teraz w - Dziękuję panu za ... życzliwe 
na szóstą! Mamy dziś na obiad po WSIada t~kI do wagon;t ~ odra- ~ MImo zmarszczek pod ocza- Afryce?! Wcale nie zazdroszczę ja uwagi... To ja jestem autorem tej 
tr.awę.' która nie może się "prze- ~u roz:ma":la ze. WSZYStl~II?-I I;'aSa-lml, wygląda pani jeszcze wcale ... tym Murzynom! "Posuchy"!! 
stać". przekł. L. Nowickiej zeramI, o~zera. S1ę ~zeresmaml on- wcale ... słowo daję! . I?ziwnie jakoś na mnie spojrza- Zdrętwiałem ... Bo, kocha,ni moi, 

dulowane) są~ladkl, czyta ~azetę ~ ~h.am!. - .słyszę w .OdpOWIe- ły l p~rsknęły młodym, nie dają- jechałem właśnie z rękopisami, 
PRZYPISEK TŁUMACZA ponur~go sąSIada z naprzeCIWka" dZI l lUZ ~lęceJ mte~esu)ąca .ObY-,C:ym Sl~ stłum~ć, śmieche~. Ist~t~lktóre chciałem złożyć w redakcji 

W roku bieżącym upływa 25 l~t przymIerza marynarkę elegant~. watel.k~ me. ogląd.a SIę n~ .mme. P; me, ruby 00 lch w dane] ChWIlI tygodnika, prowadzonego przez 
od śmierci jednego z czołowych PI- spod okna. przeCIez me chCIałem Jej, b'on mogła Afryka obchodzić! autora tej nieszczęsnej "Posuchy". 

LI 
ieht 

t (Rys, Kazimierz Orus) 
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Ze św'ata "o.'et 

Pmycja Nr S6 

Czarne: Petrow 

c 
pod l'edakcją K. Makal'czyka 

szacMstów naszego miaJSlta, Zarząd 
Ł6&klego Okręgowego Związku 
Szachowego uznał turniej za mi­

--------------------~~---;s~two Łod~. 

pomimo przeciągalllia SIlę turnieju 
(jak zwykle w lokalnych wsp6łtLa­
wodnictwach) do końca wytrwał na 
swoim pooterunku. 

Białe: Re1i1staib 

Szkoda, że po zakończeniu tur-
nieju zarząd YMCA zrezy.~ował z MECZ POLSKA - WĘGRY 
przyrzeczolllego ufundowania nagród kt6ry w ubiegłym miesiącu został 
dla uczestników ograniczając sw6j odwoła,ny, odbędzie się w dniach 

do turnieju do gościnnego u- 10-12 liI>ca w Warszawie. Nas~ 
dzielenia sali na rozgryWki. Zapew- reprzentacja narodowa w sokładZle: 
niają jednak, że Pol"ka YMCA zre- Makarczyk, Gawlikowslci, Sliwa, 
wanżuje się swoim zawodnikom, 0- Szapiel Gedaliński, Borowski, Pla­
fiarowując im piękne i cenne ~ te'!", Gr'ynfeld, Tarnowski, Pytlakow 
miniki z okazji projektowanego w ski i Arlamowski przebywać będzie 

1973 ' julbileuszu 50-lecia istnienia od 1 lipca na obozie kondycyjno-
tej organizacji. treningowym pod Warszawą. Tre-
Podkreślić należy zasługę kierow I nerem reprezentacji będzie Makar­

turnieju ob. Katajewa, krt6ry czyk 

Nącih lilatelistl.lCZDI.I 

WYJĄTEK 
"Wszystko płynie" powie-

dział pewien mądry pal'l. (zdaje się 

Heraklit) tj. wszystko się zmienia. 
I ta zasada nie była dotąd kryty­
kowana. Heraklit nie wziął jed­
nak pod uwagę sportowej bluzki, 
która nie zmienia się wcale. Bez 
względu na linię mody (która od 
roku np. zmieniła się przecież za 
sadniczo) bluzka sportowa z god­
ną podziwu wytrwałością trwa w 
swym, zresztą b. przyjemnym sty 
lu - (jak widzimy na rysunku). 

P. S. Ob. Heraklit jednak mial 

zdaje się racjęt bo chyba staro­
żytne Greczynki nie nosiły takich 
bluzek? ano 

e 
.) 

Pe<trow wziął piona gońcem na f4 
~ szachem! i po odbiciu hetmanem 
zagrał W g3!! Przeciwnik poddał 
partię! 

6 czerwca, ZI okazji stopięćdzie­
siątej rOC2lllicy urodzil!l sławnego 
poety rosyjskiego A:leksandra S. 
Puszkina, węgierski zarząd poczt 
wypuścił specjalllly znaczek, repro­
dukow.'my dziś przez na9: 1 + 1 
forint (czerwony). Rozmiar całego 
zna~a 26 X 37 mm, a samego ob­
raika-22 X 33 mm. Nakład: 100.000 
egz. Projekit: Andor Banhi.di. Druk: 
rotograf\v1ura. Napis węgierstki ,,Pll­
skin - A nagy orosz k61tó - 1799-
1837" omacza: "Puszkin - Wielki 
poeta rosY'jski - 1799 - 1837". 

List w skrzynce sercu Iże; 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
ŁODZI 

Pierwszą nagrodę i tytuł mistrza 
Ło~ zddbył mistrz Pols'ki Makar­
czyk, wygrywając 17 partii i remi­
wjąc 3 (be1J pora:Łki). Przewyższał 
on w tym turnieju innych zawodni­
ków rutyną i uporem w walce. O 
3 punkty za zwycięzcą uplasował 
się drugi z naszych "rep"-ów b. wi­
cemistrz Polski Gadaliński. W pier­
wszej połowie turnie1u Gadallińslki 
przegrał kilka partii i dopiero świet 
ny finisz zapewnił mu drugą nagro­
dę. Dotychczasowy mis·trz Łod~i 
Piechota zajął miej'sce 3 z 14 i pół p. 
Piechota zademonstrował swe wa~o­
ry turniejowe: szybką orientację w 
taktycznych zawikłandach i nieustę­
pliwość w walce. Wielką niespo­
dzianką było czwarte. miejsce naj­
młodszego z uczestników Panase­
wicza (13 p.), ~ry jest zdolnym 
l obiecującym szachdstą. Nies<telty, 
za wiele energii poświęca on (jak i 
Ż pozostałych uczestruk6w Kwapisz 
i Szapiro) studiom, krt6rych celem 
jest dokładne naśladowanie arcy­
mJistn-z6w w otwarciach parti;i (de­
biutaCh), co odbija się ujemnie na 
'!Ulliejętnoścl samodzielnej oceny 
pozycji!. Piątym był Kwapisz z 12 
i pół p. Kwapisz grał niektóre par­
tie . dobrze, szwankowała jednak za­
ciętość bojowa - największa zaleta 
zawodnika. Szóste i siódme miejsce 
21 12 p. zajęli Sz~iro i Damański. 
SzapITO miał dobre momenty w kom 
binacjach, ale i jego wytrzymałość 
bojowa zawiodła, 1JWłaszcza w dru­
~iej połowie turnieju. Damański 
mógłby się postarać w następnym 
turnieju o lepszy wynik. R6wnież 
mierny wynik osiągnął należący do 
czoł6wki łódZJkiej Wróblews'ki (11 p.) 
d 8 i 9 miejsce z Lewkowiczem. De­

'biutujący w silnym turnieju Lew­
kowicz może liczyć w roku następ­
nym na większy sukces. Kaczmarek 
10 i pół p., Kościelak iMajchrzak 
po 10 i Skofandak 9 i pół osiągnęli 
wynik mniej więcej na po~omie 
pierwszej kategorii. Dla Majchrza­
ka ~acza to sukces, bo pamięta­
'my, jak słabo wYip8dł jego zeszło­
roczny debiut. Nieco słabszymi od 
wymienionych byli MiJruła 8 i pół 
p., Les.zczyńS1ki 8 p. i Chmiel 6 i pół 
p. Hermanowa w pierwszej połowie 
turnieju grała b. słabo a po zdoby­
ciu mistrzostwa Polski pań znacz­
me ,poprawiła swą formę, uzysku­
jąc w sum:e 5 p. Po 3 i pól p. oSJiąg­
nęli Michn:ewicz i Furs. Może Furs 
pójdzie w ślady Majchrz,aka i zre­
habilituje się w rolh.-u przyszłym? 

Turniej był ogłoszony jako jubi-
1euszowy turniej Polskiej YMCA (z 

. okazji 25-lecia). Ze względu na u­

. dział w nim wszystkich najlepszych 

Gwałtowna potrzeba 

(rys. K. GRUS) 

_ Jaką gazetkę dać szanowne­
mu panu? 

_ Niech będzie "Tygodnik Po­
wszechny" byle tylko prędko' 
, _ PANORAMA Nr 26 (98) 

Tegoż samego dnia i z tej samej 
okazji ukazał się na Węgrzech je­
szcze okolicznościowy bloczek war­
tości 1 + 1 f t w nakład~e 50.000 
sztuk ząbkowanych i 50.000 sZJtuk 
ciętych. Bloczek ten pokażemy na­
szym Czytelnikom w następnym 
numerze. 

Z otrzymanych już nowości 
wiemy, że Pus'likillla uczciły jeszcze 
co najmniej dwa pańs,twa: Rumu­

nia, wydając dwa znaczlki - o jednakowym motywie - 11 lei (czerwo­
ny) i 30 lei (zielony) i Czechosłowacja - jednym znaczkiem o nomilnale 
2 Kcs (zielony). Także Polska uczci specjalnym znacZlkiem Puszkina, wy­
dając znaczelk z podobiznami MiC'kiewicza i Puszkina .. Na znac~k teIll 
został już rozpiSany otwarty konkurs, przy czym termm skladal!lla pro­
jclctów minie 11 lJipca b. r., a więc samego znaczka, który będzie wyko­
nany offsetem, nie moima się spodziewać przed połową września. 

. ~i~ 

Pisani@ listów a zwłaszcza odpisy 
wanie na "takowE\" - trudno zaloi_ 
czyć do przyjt>mnoŚOi. codziennego 
życia. Natomiast śmiało można twier 
d~ć, ~ 91W. ludzi 7.decydowanie nie 

znosi wymiany korespondencji. Oczy 
wiście źródło tego "listo-wstrętu" 
tkwi w ... lenistwie. 

Do pozostałych 5% ludzi, którzy 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ WŁ, LUBNAARA t R. MI.:\ŁKOWSKtEGQ 

1. Rebus Ewa Stankiewicz, Łódź kroPka, kreska - kreska, klroplka). 

2. Logogryf 

Z I , .. 
" H-I--ł-ł-t--I--ł-ł--I-+-I.., -

Wpisać pionowo 11 wyrazów pię­
cioUterowych, których początkowe 
i końcowe lltery dadzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1. Miasto w 
Chinach. 2. Przegląd, parada. 3. 
Zdrobn. imię męskie. 4. Dużo wspak. 
5. Części drzwi. 6. Statek rzeczny. 
7. Kochanek. 8. Najszybszy bieg ko­
nia wspąk. 9. Worek papierowy, skó 
rzany lub płócienny. 10. Pię'kny 
wspak. 11. Liliputy. 

"Mata", Warszawa 

3. K~t magiczny 

Długi i szeroki kołnierz futrzany. 
4. Prawodawca ateński. 5: Stan zbli 
żony do snu (np. w hipnozie). 

J. Kałuri;ka, Pabianice 

4. Metagram 
Płynąc przez strumyk .•••• 
Trzy śliczne, białe ....• 
Znalazły smaczne ..... 
Dopisać trzy rymujące się pięcio­

literowe wyrazy, każdy o innej po­
czątkowej literze. "Zet-Ka", Łódź 

5. Palindrom telegraficzny 
(podał P. Ciepałelk, Zawiercie) 

Wyraz ATAMAN napisany alfa­
betem Morse'go przedstawia się na­
S<tępująco: 

' .-/-/ .-/--/ .-~--'. / 
A T A M A N • 

Przez inne podzielenie kropek i kre 
sek m<rima przeczytać WYraz ATA­
MAN r6wnież wspak, jak niżej: 

/,~/-'I--/-'I-V-', 

NV:WVJ.,V 

Proponujemy naszym czytelnikom 
wyszukanie ihnych tego rodzaju 
palindromów telegraficznych. 

Za roZ!Wiązanie co najmniej jed­
nego z powyższych zadań przema­
czamy 5 wartościowych książelk do 
rozlosowania. Za projekt palindro-

I 
mu nagroda dodatkowa. Rozwiąza­
nia nadsyłać prosimy w terminie 
dwutygodniowym pod adresem: 
Sp6łidz. Wyd. - Ośw. "Czytelnik", 
Dział Rozrywek Umysłowych, Łódź 
1, Piotrkowska 96, pok. 253. 

Rmwiązania zadań z dn. 22.5. r. b. 

1. Rebus. Dusza autora kryje się 
w jego dziełach (dusza-auto-rak­
ryje-sięw-je-godzi-e-łach). 2. 
Lc<gogryf: Juliusz Słowacki. Wyrazy 
pomocnicze: 1. Jowicz. 2. Sułtan. 3. 
Pala,nt. 4. Opinia. 5. Pluton. 6. Or­
szak 7. Kazein. 8. Boston. 9. Bał­
wan. 10. Browar. 11. Laweta. 12. 
Bramin. 13. Obcęgi. 14. Okazja. 15. 
Intruz. 3. Szaradkd: 1. Luty~tylu. 
2. Nuta-tanu. 3. Tyje-je. 4. potró.j 
ny anagram: PASZCZKI, SZPACZ­
KI, SZCZAPKI. 5. HomGnim: Pa-
sza. 

(słownie: kropka, kreska - kreska 
- kropka, kreska - 2 kreski-

Za r~ąza.nie wsrz.ysUdch ~ 
szych zagadek nagrody wylosowali: 
1. BryłowSJki Jan, Łódź 1, Jar8;cz~ 
34 m. 3; 2. Malański Leszek, .Łodz, 
11 Listopada 21; 3. Kordo",:ski Ry­
szard, Szczecin, Pl. Orła Bla!ego 3 
(B. G. K.). Nagrody pociew;en!a WY­
losowali: 1. Wąs.Jcka Małgorzata. 
Szczecin BoI. Smiałego 7 m . 5 i 2. 
Bukowska Eugenia, Łódź, Piotr­
kowska 222 m. 4. 

Rozbitki 

~ ff ~ '-
~~ ~~~44 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: J. Tu­
rek, Kra.ltcJw: Otrzymaliśmy. 

Komu wierzyć? 
"Ogol się, ogo!' 
- powiedział Gogol 

* ** 
"Ach zapuść brodę" 

- Powiedzia:1 Da:udet'*. 

nie czują się nieszc7..~śliwi, gdy mu­
szą spełmć ten obowiązek - należy 
pewna moja znajoma, która kiedyś 
równie długo jak bezskutecznie us~ 
łowala przekonać mnie, że na każ­
dy list należy odpisać najpóźniej na 
drugi dzień po otrzymaniu go ... 
Straciłam parę godzin czasu. aby 

wzajemnie przekonać znajomą, że 
stosowanie tej zasady sparaliżowało 
by w krótkim czasie normalne ży­
cie w całym cywilizowanym świe­
cie. 

Bo wyobraźmy sobie tylko: ob. X 
pisze do ob. Y i ob. Z. Ob. Z. odpi­
suje ob X następnego dnia. To sa­
mo czyni ob. Y. Ob. X otrzymuje 
dwa listy jednocześnie i nazajutrz 
na nie odpowiada. Kilka innych o­
sób przypadkiem (z okazji imienin, 
świąt itp.) wplątuje się do korespon 
dencji i po kilku tygodniach ob. X, 
Y. Z orflZ kilkadziesiąt innych osób 
przestajp pracować. jeść, spać, aby 
móc... odpisywać na listy. Wkrótce 
zaś cały świflt - jak się rzekło -
uczyniłby to samo. 

Ale żarty na bok. Regularne zała­
twianie korespondencji jest jedną z 
podstawowych zasad savoir _ vivre'u 
i stanowi cenną zaletę towarzyską 
i... rodzinną (tego też nie należy lek 
ceważvć). Ale ta akuratność nie mo_ 
że być posunięta do przesady. 
Ponieważ znaczni.e bardziej zdecy 

dowanymi przeciwni.kami pisania 
listów są na ogół mężczyźni. na nas 
kobiety. spada ter> obowiązek. 

Aby wywiązać się z niego ku za­
dowoleniu własnemu i otoczenia, sto 
sujmy się w dzied~nie koresponden­
cji do nastepujących przykazań: 

1) W najbardziej widocznym ł 
.,podręcznym" mif'iscu w szuflad~e 
biurka. stołu lub kredensu powinno 
stale znajdować się kilka kart pocz_ 
towych. willokówek koperty. papier 
listowy i odpowiedri1e znacz!d. 

2 Należałoby sporządzić listę 
osób. do których wysyłamy życzenia 
imieninowe. świąteczne oraz "z o­
kazji" ... 

3) Wkalenoan:yku kies~onkowym 
lub terminarzu odnotować daty imie 
nino rocznic ślubu urodzin dzied 
itp osób wyszczególniowych w 
w. w. spisie. 

4) Nie odkładał' wysyłania kart 
na ostatnią chwilę. Zazwyczaj koń­
czy się tr> depzszą czyli niepotrzeb_ 
ną fatygą i dodatkowym obciąże_ 
niem budżetu. 

5) FormA listów powinna być pro 
sta i serdeczna. w na;gorszym wy­
padku - uprzejma. Przykrych li_ 
stów nie należy wysyłać, nawet je­
śli nam samym może sprawić to 
przyjemność. 
Powyższe punkty dotyc~ą kore­

spodencji raczej oficjalnej, obowiąz_ 
kowej. Listy. które pisze się z po­
trzeby serca. nie wymagają .,para-
grafów". R. 

Niedokładność 

(RYS. K. GRUS) 
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